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CZĘŚĆ URZĘDOWA
J ego ces. i król. Apostolska Mość po

wrócił dnia 5 b. m. rano z Gódóllo do Wie
dnia.

jego ces. i król. Apostolska Mość ra -1 
czyi naiwyższem postanowieniem z dnia
4 listopada b. r„ rzym sk o-k ato lick iem u  b i- 

! skupowi w P rzem yślu , dr. Łukaszowi O s t o i  
i S o l e c k i e m u ,  nad ać n ajm iłośc iw m j order

żelaznej korony d r u g i e j  klasy z uwolnieniem

od taksy. .— --------- —

j  ceSt i król. Apostolska Mość ra 
czy ł  uaj wyższe m postanowieniem z- dnia
5 listopada b. r., posiad ającem u ty tu ł i 
charakter szefa  sekcji, radcy ministeryal- 
nemu w M inisterstwie skarbu, Antoniemu 
v N i e b a u e r ,  nadać naj m iło śc i w iej sy s te -  

mizowana posadę szefa  sek cy i w  temże 
M in is te r ,■ » , *  r » d c ,  m m ls ter , . t o e m u  w  
M in isterstw ie  skarbu, Hilaremu H a b d a n k  
H a  n  k i e w i c z'o w i , ty tu ł i charakter szefa

sekcyi. — --------— ■

Minister wyznań i oświecenia zamia
nował dra, filozofii, Zdzisława H o r d y ń -  
s k i e g o , prowizorycznym amanuensisem 
w bibliotece uniwersyteckiej we Lwowie.

D yrekcya poczt i telegrafów przenio
sła c k. oficjała pocztowego, Antoniego 
K o b z d a j a ,  z Przemyśla do Bochni.

O g ło szen ie .
1 końcem października 1887 r. było w obie- 

„„ na zasadzie ustaw z dnia, 24 grudnia 1867 r. 
fc4 . u. p. ąr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipf& 
1868 (Hz. u, p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych 7
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo
wym, a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, a
mianowicie: 

a) opiewających na monetę konwencyjną zł. 
3.950, t j.
w wal. austr. 4,147 zł. 50 ct.

74,014 047 ' 50 ct.

b) opiewają
cych na w. a. 74,009.900 zł. — ct.

Razem 
B. Wydanych z zam

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań
stwa a mianowicie:
jeanoreńskowych 72,965.454 
pięcioreńskowych 122,095.720 
pięódziesięcioreń. 143,193.200 zł

razem
w ogóie . 411,908.421 50

Wiedeń, 4 listopada 1887.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t h, 

prezydent.
Seweryn S m a r z e w s k i  

członek komisyi.

cfc.
~337,984.374

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA

Lwów , 7 listopada.

Ponownie skonstatować dziś mo 
żna w Anglii ten sam objaw, prze
ciwko któremu nie tak dawno je
szcze protestowali niektórzy członko
wie obecnego gabinetu torysowskiego. 
Objaw to braku umiarkowania i roz
wagi w prasie konserwatywnej wzglę
dem nieszczęsnych stosunków w Ir- 
latidyi , jĄwuiętnośó t  nienawiść et 
chują tę właśnie prasę, która skut
kiem torysowskiego charakteru gabi
netu, jest poniekąd wyrazem zapatry
wań stronnictwa rządowego. Jeżeli 
tedy nie stronnictwo całe, to przynaj
mniej część jego musi tolerować ton 
niestosowny, drażniący, niekiedy bar-

Jadncrftzowe inseraty obliczają się po 7 ue;< 
ińw kilkorazowc po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują, w Austryi i Niemczech, 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
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dzo przykry, urągający nawet Irlan- 
dyi, bo inaczej nie możnaby przypu
szczać, ażeby najpoważniejsze dzien
niki tego obozu odzywały się w ten 
sposób o narodzie pokonanym. W chwili 
rozdrażnienia największego kilka po
ważnych, lub za takie uchodzących 
organów, odezwało się dziś z twier
dzeniem, sprzecznem z istotnem po
łożeniem , zarzucając stronnictw u, 
domagającemu się autonomii, zacie
kłość, przekraczającą wszelkie grani
ce. Dzieje się to w chwili, w której 
właśnie trudno już namiętniej wystą 
pić, jak to czynią dzienniki, które 
zarzut podnoszą, Równocześnie nadto 
artykuły, traktujące o bieżących wy
padkach, uwięzieniach i wyrokach 
w Irlandyi, nie są przedmiotowe, ale 
nacechowane jawną radością, że smu
tny los spotyka wszystkich, którzy 
się ośmielili mieć nadzieję urzeczy
wistnienia idei autonomii. W osta
tnich zwłaszcza czasach do tonu 
urągającego nieszczęściu nie było 
najmniejszego powodu. Wszyscy bo
wiem przywódcy irlandzcy, zasiada
jący oraz w parlamencie, napominali 
usilnie ludność na zgromadzeniach, 
ażeby się powstrzymywała od gwał
tów; ażeby, broń Boże, gwałtu nie 
odpierała gwałtem , dopóki istnieje 
choć brzask nadziei, że autonomię 
będzie można pozyskać na drodze le
galnej.

Wobec zatem powyższych rzeczy
wistych stosunków, brzmi niemal jak 
ironia najświeższa mowa przywódcy 
unionistów liberalnych, lorda Harting- 
tona, który mniemał, że utrzymaniem 
jedności pomiędzy tym odcieniem li

si)

OLBRACHTOWI RYGERZE
P O W I E Ś Ć  

Zygm unta Kaczkowskiego-

XIII.
P o  w o j n i e .

(Ciąg dalszy.)
0  kilkadziesiąt kroków od tego mi?j' 

& leżał istotnie na ziemi zabity koń Gme- 
osza Już wtedy switac zaczęło. Wilcze* 
jszedł konia dokoła, aby go dobrze obejrzeć, 
poznał go bez wątpienia, bo go znał do- 
•ze • był to bułany dextrarius Gniewosza, 
den z największych, a zarazem naj- 
Wbszych koni w całym dworze królew- 
-im którego rozum i zręczność podziwiali 
Iwet cudzoziemscy rycerze. Teraz miał 
ige przednią złamaną i łeb zakrraw m ny, 
;óry mu rostrz&skali żołnisrze.

— Teraz wierzę, że go zabito jak sko- 
i koń pod nim szwankował, rz®kł Wii- 
;ek do siebie i zaraz szedł do wojłokow.

— Popakujcie nazad e rzeczy, — za
olei do żołnierzy, — zanieście je  za mną 
i namiotu porucznika. A tam was każę za- 
ić w łańcuchy! To wy tacy słudzy, co o- 
•adacie własnego P ana?

1 łajał ich dalej, obiecując im srogie 
ary za to łotrowstwo.

A wtedy Kostruban przystąpił do me-
5, i podając mu ów skórzany pulares, rz e k ł:

— I  "to także ukradli.
Wilczek, wziąwszy pulares do ręki, 

mc ił nań okiem i dostrzegł, że była na nim 
iłtawa pargaminowa kartka przyszyta lub 
rzy klejona a na niej napis. Przypatrzył się 
iżej temu napisowi i wyczytał na mej te

owa_  nJMC Pana Gniewoschowy testha-

j Wilczek otworzył prędko pulares i wy-
I dobył zeń dużą ćwiartkę pargaminową, złożoną 

we czworo, która też zaraz rozw inął; lecz kie
dy ją  ro zw ija ł/ coś z niej wypadło i brzę- 
kło na ziemi, uderzając o jakieś metalowe 
przybory.

Kostruban się pochylił i podał mu ten 
przedmiot.

Wilczek go wziął do ręki i niepoma- 
łu się zdziw ił: była-to bowiem połowa zło
tej obrączki ślubnej, nie przepiłowanej, tyl
ko przełamanej gwałtownie. W ilczek  nie 
mógł zrozumieć, coby ta połowa obrączki 
miała znaczyć, zaczem wyprostował na ko
lanie kartkę pargaminową i zaczął ją  czy
tać. I  czytał w ten sens :

— „Chwała Panu Bogu wszechmogą
cemu w Trójcy szwienthey yedynemu, Pa
nu Jezusowi y Duchowi szwenthemu. Nay- 
szwienthschey Pannie, opyekuntse chrzest- 
syanskyego rycerstwa, nuszky całuye y ob
lewam ye łzam i, ażeby za yey przyczyną 
testham ent then był wypełnyony. A oto 
moy testham ent Kthoby naiazł tę okruschy- 
nę moyey sehlubney obrątschky, proschy go, 
aby yą zanyosł żonie moyey, Yejmośó Pa- 
niey Agniesche Gniewoschowey z domu Kmy- 
thów, Ktharoszczynye na Zamku w Cszor- 
schtynye. w Małey Polsce, nad Dunnaytsem, 
przy seianye wengyerskiey. Z czego pozna, 
yako pomyendzy namy yesth umówiono, żem 
na they voynye zabith yesth. Zaczem daw- 
schy odprawycz przysthoyne nabożeósthwo 
za zbawyenye duschy moyey, thoź daro- 
wawschy mnie grzechy a wyny moye, z do 
pusehczenya Bożego przeczyw nyey popeł- 
nyone, nyech nye czekając ydzie w drugye 
małżeństwo według swego natchnyenya, 
czem thesz za łaską Bożą skruci moye 
menki tschystcowe. A kthory yej te okru- 
schynę zaniesie, yestli yesth rycerz, zdo- 
bendzye sobye łaskę u Panny Maryey nay- 
sehwientszey; yestli zasie yesth paeholyk 
albo drugy tschłek pospolyty, wynna mu dać 
z moyey sehkathuły sowythą nagrodę, o co 
yą proschę dla nyego. Boże! zmyłuy ssię 
nademną a nye sądź thych, co mnie są- 
dzyli za życya, nye wyedząc wschystkich

i sspraw moych. Cherubyn G n iew osch  z Ole- 
| sowa, Rothm agister Jego Kr. M. a Stharo-

sta Csorsehtynski/1,
Kiedy Wilczek ten list przeczytał, łzy 

mu w oczach stanęły. Żal mu się zrobiło 
tego zacnego człowieka: ja  iekolwisk się w 
jego sercu chwilowo dla niego obudzały u- 
czucia, dziś m usiał przyznać, że był to je 
den z najlepszych — a zginął tak młodo. 
Żal mu było także Form ozy: los ją właśnie 
uwolnił od m ęża, upadła połowa przeszkód 
połączenia się z swym ulubionym — a nie
bawem będzie musiała się dowiedzieć o je 
go śmierci i pogrzebać na zawsze swoje naj
piękniejsze nadzieje.

Jednak te łzy ustąpiły po chw ili: bo 
przecież on sam, który o ziszczeniu swych 
własnych nadziei już wcale nie myślał i w 
najczarniejszej utonął rospaczy, skutkiem 
tego samego wypadku śmierci całkiem n ie 
spodziewanie otwarte niebo przed sobą oba- 
czył. Jagienka wolna : teraz już niemasz 
żadnej przeszkody dla niego. Matka Gnie
wosza żadnej już władzy mieć nad nią nie 
może, Chryzostoma, jej opiekuna, już nie
ma na świecie, o wolę Kmitów Sobieńskich 
wcale nie potrzebuje się pytać, Jagienka jest 
wdową, panią swej woli, zrobi co zechce. 
Wilczek odżył na nowo, stanął silnie na 
nogach, był siebie pewnym, był w niebie. 
Obejrzał jeszcze raz oaruszynę obrączki, za
winął ją  w testam ent, testam ent włożył do 
pularesu, pulares w zanadrze — i poszedł 
do Króla po rozkazy jak zwykle.

Nie potrzebując już teraz niczyjej pro- 
tekcyĘ podniósł głowę jeszcze wyżej, niżeli 
ją  nosił w swojem nieszczęściu, ale pomi
mo to nie chciał dumnym być w szczęściu 
; postanowił sobie postępować rozirnnie i 
honorowo jak  zaw sze: Gniewoszowym żoł
nierzom zasłużoną karę darował, Kostruba- 
nowi kazał milczeć o w szystkiam , co wi
dział, i sam n ikom u, ani nawet Królowi, 
nie wspomniał nic o tem, co znalazł.

Nie była-to zresztą pora na sprawy 
miłośne. O wschodzie słońea obóz zaezał 
się zbierać do pochodu. Gdyby Król nie był 
chory, to po tem świetnem zwycięstwie by ł

by się może jeszcze raz pokusił o wzięcie 
Suczawy. Ale po wczorajszych wzruszeniach 
i wysileniach jego niemoc się wzmogła do 
tego stopn ia , że ledwie mógł doleżeć na 
wozie. Prócz tego cała okolica była już tak 
objedzona i wyniszczona, że nie można było 
o tem ani pomyśleć, ażeby tak liezną ar- 
miję wyżywić.

Armija zatem puściła się w pochód, 
przez ten sam las bukowiński. Wśród tego 
pochodu pozbierano jeszcze niemało naszych 
żołnierzy, rannych i zdrowych, którzy się 
pochowali w gęstwinach, zabrano z sobą 
ciała niektórych zabitych, które ich kre
wnym lub przyjaciołom udało się poodszu- 
kiwać, poodbijano jeszcze dużo wozów z na
miotami i b ro n ią : tylko straconych armat 
blizko sześćdziesiąt już nie odbito, które do
piero w kilkanaście lat potem Wielki H et
man Tarnowski odebrał i w wielkim trium 
fie przywiózł do Krakowa.

U wyjścia z lasu Wołosi jeszcze raz 
próbowali nam  drogę zastąpić a nad Pru- 
tem zebrali się wraz z Szeklerami i m a
jąc Tatarów w odwodzie, bitwę nam dali • 
ale już wtedy żadna potęga nie mogła się 
na nas porywać bezkarnie, bo duch w ca- 
nr , był  wielki i ognista przeciwko 
Wołochom zawziętość : toż ich tam hanieb
nie pobito nad Prutem  a jeszcze im i ich 
kraj spustoszono i niemało nabrano zdo
byczy.

Tak cała armija, opłakawszy swe s tra 
ty a powetowawszy je  za Bożą pomocą w 
dwójnasób na skórze wołoskiej, z dobrą fan
tazją  stanęła w Sniatynie, gdzie Król na 
kilka dni spoczął i całe pospolite ruszenie 
rospuścił.

W Śniatyme Wilczek.się już zniecier 
phwił, bo radby był na skrzydłach polecieć

do Króla iyMosiłkOŻ zarazA nazaiu t«  poszedł i Rroia i prosił go uniżenie, aby także ;
! )eS° “  ma*y c m  puścił do domu

0-0 1 zrazu chmurnie na n ie
go i milczał przez oka mgnienie. Widać
było po jego twarzy, że mu się nie podo-



beralnym a konserwatystami, frakeya 
liberalna zdoła skłonić torysów do 
zapatrywań liberalnych. Wyrażał przy- 
tem nadzieję, że taktyka zalecana prze
zeń odejmie sympatye narodu angiel
skiego stronnictwu Gladstona. Tym
czasem z wielu relacyj widać, że sym- 
patye traci raczej ministerstwo skut
kiem taktyki torysów, którzy pochwa
lają wszelkie nadużycie organów pod
władnych, jeżeli nadużycia tego do
puściły się względem Irlandczyków.

Na tern tle ogólnych prądów, p a 
raliżujących działalność gabinetu na 
zewnątrz, rysuje się jaskrawo odna
wiająca się sprawa ogłodzonego po
spólstwa londyńskiego. Zbiegowiska 
ponawiają się, mimo wielkiej czujno
ści policy i. Faktem zaś jest, że zbie 
gowisk tych nie wywołuje agitacya 
karygodna, ale niezmierna rzeczywi
ście niedola. Urzędów nie nie zajął się 
tern, lub też zająć się nie może ga
binet, ponieważ krępują go sprawy 
irlandzkie. W najcięższych więc chwi
lach dla dzisiejszej Wielkiej Brytanii 
pozostanie na długo prawdą, co po
wiedział niedawno Gladstone, że do
póki sprawa irlandzka jakkolwiek roz
wiązaną nie zostanie, dopóty ani 
o reformach wewnętrznych, ani o ak- 
cyi na zewnątrz nie będzie mogła 
Anglia swobodnie pomyśleć.

Sprawy sejmowe.

(Budżet krajowy. Szkoły leśnictwa i 
rolnicze).

(X ) Poniżej zestawiamy prelim inarz 
szkół leśnictwa i rolniczych, przez Wydział 
krajowy na rok 1888 proponowanych.

1. Szkoła gospodarstwa lasowego we 
L w o w i e .  Płace nauczycieli wynoszą 8.940 
zł., potrzeby i środki naukowe 720 zł., wy
cieczki uczniów 600 zł., utrzymanie ogrodu 
doświadczalnego 100 zL  Ogółem wraz z 
wydatkami adm inistracyjnem i koszta utrzy
mania tej szkoły wynoszą 12.160 zł. Na 
pokrycie tych wydataów c. k. skarb pań
stwa przyczynia się subwencyą 5.000 zł., 
kraj ma dopłacić 6.700 zł.

2. Wyższa szkoła rolnicza w D u b l a -  
n a c h .  Płace nauczycieli wynoszą 20.210 
zł. Koszta adm inistraeyi 6.528 zł., potrze
by naukowe na eksperym enta przy wykła
dach 190 zł., zbiory i muzea 1.366 zł., la- 
boratorya rolnicze, chemiczne, roślinno-fi-

bała ta prośba. Ale niebawem się ocknął a 
wtedy już łagodniejszemi oczyma patrzał 
na Wilczka i rzek ł:

— Twoja panna dziś wdową je s t na 
Czorsztynie, to pewnie dlatego ci się tak 
spieszy.

— Jużci dlatego, — rzekł Wilczek, — 
bo inaczejby mi ani na myśl nie przyszło, 
oddalać się od mego Miłościwego Króla, 
zwłaszcza kiedy jest chory.

Zaczem Król jeszcze trochę pomyślał 
a potem tak m ów ił:

— Słysz Wilczek 1 widziałem ciebie, 
jakeś twojego zdrowia za mnie nadstawiał 
pod murami Suczawy, i tak ci powiadam, 
że nigdy tego ci nie zapomnę, bo nikt tam 
lepiej nie stawał od ciebie, i takem czuł, 
patrząc na twoją odwagę i pracę, że się 
bijesz za honor twojego Króla. Powiedzą ci 
to naoczni świadkow ie, żem naw et raz 
krzyknął za tobą, spostrzegłszy, żeś się za 
daleko zapędził, żebyś nie wpadł w jaką po- 
łapkę, jak się to właśnie mało co potem 
temu biednemu Gniewoszowi zdarzyło. Aleś 
mi też dla tego tak przyrósł do serca, że 
już nie widzę, kogobym m iał wierniejszego 
od ciebie. Do tego popatrz, co się tu stało 
koło mnie ! Kamieniecki jeszcze się nie o- 
baczył, Gniewosz spoczywa w B ogu, inni 
moi Rotmistrze i Porucznicy, co nie zginęli, 
to imudzież i sami panicze, jako ich znasz, 
cały mój dwór jest jakby w rozsypce,.. Po
spolite ruszenie się rozjechało, Królewicz 
brat mój dziś do Krakowa wyjeżdża, jara 
chory : jeżeliby mnie w drodze kto napadł, 
to nawet nie wiem, ktoby mnie bronił. Słysz 
Wilczek! rozumiem dobrze, jak  ci pilno do 
twojej wdowy, ale ona ci nie ucieknie — 
a jabym  tu cale już osierociał bez ciebie. 
Owo więc, o co cię proszę: zdaj twoją Chorą
giew twemu namiestnikowi, weź rotmistrzow- 
ską buławę nad chorągwią Gniewosza, weź 
komendę nad moim dworem i odprowadź 
mnie jeszcze do Lwowa. A ze Lwowa już 
cię puszczę na Czorsztyn i zabawisz się tam, 
jak  długo zechcesz.

zyologiczne, zootomiczne 2.030 zł., na bi
bliotekę 750 zł., utrzymanie pola doświad
czalnego 450 zł., na wycieczki naukowe 500 
złr., utrzymanie ogrodu i pasieki 1335 zł. 
Ogółem na środki naukowe 7.626 zł. Wy
szczególniliśmy z umysłu pozyeye tej ru 
bryki, chcąc wykazać, jak obfite są środki 
naukowe przy szkole dubiańskiej i jak  nie 
szczędzi Wydział krajowy niczego, aby tyl
ko szkołę utrzymać na wyżynie naukowej. 
Wynik ogólny wydatków na wyższą szkołę 
rolniczą w Dublanach preliminuje Wydział 
krajowy na 38.997 z ł ,  t. j. o 2.620 zł wię
cej, niż wykazało zamknięcie rachunków za 
rok 1885 a o 2,991 zł. więcej niż kwota na 
rok 1887 przez Sejm uchwalona. Na po
krycie tych wydatków przyczynia się c. k. 
skarb państwa subwencyą 5.500 zł., fun
dusz kultury krajowej subwencyą 3.439 zł., 
opłaty od uczniów wynoszą 9.610 zł., tak że 
ogółem kraj dopłacać będzie musiał na rok 
1888 sumę 19.653 zł. Na rok 1887 uchwa
lono wydatki 36.009 zł., dochody 14.894 zł., 
niedobór 21.115 zł.; na rok 1888 prelim i
nuje się wydatki 38.997 z ł , dochody 19.344 
zł., niedobór 19.653 zł. Zatem na r. 1888 
większe wydatki o 2.988 zł., dochody o 
4.450 zł., wynik korzystniejszy o 1.462 zł.

3. Szkoła dozorców gospodarskich 
(karbowych, włodarzy) w D u b l a n a c h .

Płace nauczycielskie wynoszą 3.490 
zł., koszta adm inistraeyi 1.340 zł., u trzy 
manie 36 uczniów 7,344 zł., potrzeby nau
kowe 480 zł., ogółem koszt utrzym ania za
kładu 12.604 zł., na co c. k. skarb pań
stwa udzielił subwencyi w kwocie 1.500 zł., 
dochody własne, jako t o : opłaty uczniów 
480 zł., zarobek uczniów 648 zł. i subwen- 
cye rad powiatowych 840 zł., ogółem 2.988 
zł.; zaczem fundusz krajowy ma dopłacić 
na rok 1888 kwotę 9.616 zł. W tej szkole 
wynikłość wydatków i dochodów jest w tej 
samej wysokości na rok 1888 jak była u- 
cbwaloną na rok 1887.

W ydatki adm inistraeyi folwarku w Du- 
blanacb wynoszą 20.187, dochody, jakie fol
wark daje z gospodarstwa rolnego, 6.100 zł. 
z wynajętych pastwisk 900 zł., ze sprzeda
ży płodów zwierzęcych 5.960 zł., ze stawów 
i lasu 280 zł., z torfiarni 6.120 zł., z ce
gielni 1.000 z ł , ogółem 20.880 z ł ; okazuje 
się przeto nadwyżka dochodów 693 zł.

Na r. 1887 uchwalono wydatki 17.224 
zł., dochody 17.560 zł., nadwyżkę dochodów 
336 zł.

Na rok 1888 preliminuje się wydatki 
20.187 zł., dochody 20.880 zł- nadwyżkę 
dochodów 693 zł.

Zatem na rok 1888 większe wydatki 
o 2.968 zł., dochody o 3.B20 zł., wynik ko
rzystniejszy o 357 zł.

4. Kurs gorzelnictwa w Dublanach. 
Płace nauczycieli wynoszą 1.860 zł Potrze
by naukow e'185 zł. zapomogi dla uczniów 
250, ogółem z administracyjnemi wydatka
mi koszt utrzym ania 1.845 zł. Na pokrycie 
tego opłaca c. k. skarb państwa 1.000 zł.,

Wyczek, wierny sługa królewski, słu
chał z wzruszonem sercem tej serdecznej 
mowy swojego Pana. Jużci taka gorąca mi
łość, jaką on miał dla Jag ien k i, grzeje o- 
k ru tn ie ; ale łaska królewska i grzeje i 
łechce i opromienia. Jagienka mu nie u- 
c ieknie, sam Król to powiedział. Zaczem 
ucałował rękę królewską — i został

Król jeszcze trzy dni leżał w Śniaty- 
nje - -  a potem krótkiemi noclegami ruszył 
do Lwowa.

Bardzo~to smutny był pochód. Dwór 
jego, chociaż zwycięski a nawet świadomo
ścią swych przewag wysoko podniesiony na 
duchu, zdarł się okrutnie. Bardzo wielu ry
cerzy miało tak potrzaskane zbroje, że n a
wet ich przywdziać nie m ogli, niektórzy z 
nich potracili swoje pakunki i poubierali się 
w pakłakowe kubraki a nawet i w chłopskie 
opończe, wszyscy byli zmizerowani, wynędz
niali , wychudli a ten i ów nawet pożółkł 
jak  wosk, nabawiwszy się febry wołoskiej, 
która mu wyżerała wnętrzności. Konie ich 
wyglądały już jak szkielety, zwłaszcza też 
owe wielkie ogiery rycerskie przyzwyczajo
ne do wygód, wiele z nich nawet wyginęło 
w tych trudach niezwykłych a panowie ich 
siedzieli na małych bachmatach albo też na 
zdobycznych koniach wołoskich i siedmio
grodzkich, z pięknemi grzywami prawie do 
kolan, ale z łbami jak cebry i garbatemi 
nosami. Wleklić oni za sobą nie mało wo
zów z rozmaitą zdobyczą, prowadzono w tej 
karawanie bawoły i kilkanaście wielbłądów 
a między niemi i jeńców cokolwiek: ale
wieźli za sobą także i trupy.

Ciało walecznego Fredry, które odszu
kano na pobojowisku a nad którem cała 
arm ia płakała, zostało po droaze w Niżnio- 
w ie ; ale zwłoki dwóch Tenczyńskich, W o
jewody Ruskiego i jego synowca, wieziono 
w trum nach na wielkim wozie sześciokon- 
nym, woskowanemi płótnami nakrytym  a w 
otoczeniu sług tego znakomitego domu To
porów.

Za nimi ciągnął Kergolaj z w ozem , 
na którym była złożona trum ienka z cia-

opłaty od uczniów 240 zł. przeto fundusz 
krajowy dokłada tylko 605 zł.

5. Krajowa średnia szkoła rolnicza w 
Czernichowie. Płace nauczycieli wynoszą 
13.620 zł., inne zasługi i płace 2.210 zł., koszta 
administraeyi 4.060 zł., utrzymanie 50 ucz
niów (żywność, opał, odzież) 13.000 zł., po
trzeby naiukowe i eksperymenta przy wy
kładach 140 zł., zbiory i muzea 1 890 zł., 
laboratorya 650 zł,, biblioteka 450 zł., ogród 
botaniczny 180 zł., utrzymanie pola doświad
czalnego 100 zł., wycieczki uczniów 300 zł., 
ogółem 3,710 zł Suma wydatków szkoły 
czernichowskiej wynosi 36.600 zł. Na po
krycie tych wydatków wpływają :

Subwencyą; z; c. k. skarbu państwa
5.000 zł., opłaty od uczniów 15.500 zł., 
drobne dochody 100 zł., ogółem 20.600 zł., 
zaczem fundusz krajowy ma pokryć niedo
bór w kwocie 16.000 zł.

Na rok 18S7 uchwalono wydatki 35.480 
zł., dochody 18.600 zł., niedobór 16.880 zł.

Na r. 1888 preliminuje się wydatki 
36.600 zł., dochody 20 600 zł., niedobór
16.000 zł.

Zatem na rok 1888 większe wydatki 
o 1.120 zł., dochody o 2.000 zł., wynik ko
rzystniejszy o 880 zł.

(Dokończenie naBtąpi.)

D e l e g a c y e .

W iedeń , 4 listopada.

(Z  komisyi wojskowej Delegacyi węgierskiej).
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 

wojskowej Delegacyi węgierskiej rozpoczę
to obrady nad budżetem M inisterstwa wojny.

Referent delegat R a k o v s z k y  dał po
gląd na preliminarz przyszłoroczny, podno
sząc, iż zwyczajne wydatki wojskowe wy
noszą 98,542.584 zł., nadzwyczajne 18,619.775 
zł., ogółem tedy preliminowano 117,162.360 
zł. W porównaniu z sumami uchwalonemi 
na rok 1887, preliminarz w wydatkach zwy
czajnych jest tedy o 1,407.963 zł. mniejszy, 
natom iast w wydatkach nadzwyczajnych o 
12,634.925 zł. większy. Znaczną nadwyż
kę w extraordinarium  należy przypisać po
trzebie nabycia karabinów repetierowych, 
którą to potrzebę przewidziano już na o- 
statniej sesyi delegacyjnej. Przed przej
ściem do dyskusyi nad budżetem wojsko
wym mowea żąda wyjaśnień co jlo użycia 
uchwalonego na sesyi nadzwyczajnej oso
bnego kredytu w wysokości 5 2 ^  milionów 
złr. Dalej zapytuje referent p. M inistra 
wojny, jakie poczynił lub zamierza poczy
nić zarządzenia w sprawie polepszenia wi- 
ktu żołnierskiego.

Del. B e o t h y ,  przyłączając się do 
pytań poprzedniego mówcy, czyni wniosek, 
aby zawezwać p. M inistra wojny do przed
łożenia na piśmie szczegółowego wykazu, u 

* łem  Tigranesa. Chorągiew Kergolaja była 
zdarta do niepoznania, chociaż przed wojną 
była tak znakomicie złożona. Ale ten ry
cerz francuski „bez lęku ni zmazy" był w 
okrutnych opałach pod murami Suczawy, 
bił się jak lew ze wszystkich stron osaczo
ny a chociaż poszarpany na szmaty, powziął 
jeszcze myśl heroiczną, Tigranesa zdjąć z 
pala, aby tę smutną trofeę nie zostawić w 
rękach Wołochów. Krew swoich i Tigra- 
nesowyeh żołnierzy tak mało ważył jak swoją, 
f. dzie chodziło o honor: zaczem prawie trzy 
czwarte części tych ludzi wytracił — a te 
raz zostało mu swoich żołnierzy ledwie trzy 
dziestu, pomiędzy którymi wszyscy trzej 
Bernatowicze, chociaż także obdarci, pozo
stali nietknięci. Jednak jeszcze i z ich czar
nych płaszczów tyle zostało , że otaczając 
wóz z trum ną wyglądali właśnie jak owi 
żałobni rycerze, co kruszą tarcze herbowe 
po zmarłych ostatnich potomkach rycer
skich rodów i odprowadzają ich zwłoki do 
grobu. Nad tym pogrzebowym konduktem 
powiewała czarna chorągiew Kergolaja ze 
złotym lewkiem, z której wprawdzie także 
już strzępie wisiały, ale której nie dał so 
bie wydrzeć, chociaż Bóg sam wie tylko, 
ile razy był z nią w takiej ciasnocie, że po 
sto ramion po nią sięgało. Za wozem po
stępowała reszta Tigranesowych żołnierzy. 
Stracili swojego Rotmistrza i swoją Cho
rągiew także s trac ili: w podartych płaszczach 
błękitnych i żółtych i w poszczerbionych 
pancerzach siedziało ich ledwie dwudziestu 
na koniach , ale Pretficza pomiędzy nimi 
nie by ło ...

Za temi trumnami ciągnęło jeszcze 
sporo piechoty pod komendą Frąca Ajchin- 
gera. On sam siedział na dobrym koniu i 
rumiano wyglądał, bo mu się też tak szczę
śliwie udało, że w żadnej bitwie się nie 
b ił: ale jego łucznicy i halabardnicy byli 
już prawie w łachm anach, wychudli i po- 
obdzierani, jak gdyby istua arm ia żebraków.

Olizar ze swoją sotnią kozaków był 
także przy tym pochodzie, ale wcale się 
ładu nie trzymał, tylko się odsadzał odar-

widoczniającego zużycie pomienionego nad
zwyczajnego kredytu.

Del. M. W a h l m a n n  domaga się je 
dynie wyjaśnień, albowiem obecnie nie są 
jeszcze możliwe szczegółowe wykazy i o- 
b rachunki.

W takim samym duchu przemawiają 
delegaci Hegediis i Pulszky.

Pan M inister wojny, hr. B y l a n d t -  
R h e i d t ,  w całogodzinnej mowie wyłu- 
szczył szczegółowo owe zarządzenia , jakie 
uznał z początkiem bieżącego roku za po
trzebne zarząd wojenny , i na których zre
alizowanie została użytą znaczna część, bo 
przeszło połnwa nadzwyczajnego kredytu. 
Zarazem podniósł pan M inister, iż zacho
dzi potrzeba, aby jego wyjaśnienia były 
uważane jako poufne.

Delegat P u 1 sz k y  oświadczył, iż we
dle jego zdania, wyjaśnienia pana M inistra 
są zupełnie prawidłowe i odpowiednie ; za
spokajają one całkowicie ciekawość komi
syi i zawierają wszystko , co członkowie 
jej chcieli wiedzieć. Szczegółowy obrachu
nek jes t obecnie niemożliwym i na razie 
zbytecznym , albowiem komisyi chodziło 
tylko o otrzymanie potrzebnych informacyj.

Delegat H e g e d i i s  uznał również 
ustne wyjaśnienia za zupełnie dostateczne 
i zaznaczy ł, iż zarząd wojskowy zasługuje 
na uznanie, z powodu skrupulatnego prze
strzegania zasady oszczędności. Mówca uczy
nił w końcu wniosek, aby kom isja orzekła, 
iż panu Ministrowi wojny nie przysługuje 
już więcej prawo dysponowania tą sumą, 
która pozostała w zapasie z nadzwyczajne
go kredytu.

Tu zabrał głos prezes gabinetu, T i s z a, 
celem wypowiedzenia zdania o całej spra
wie, ewentualnie o uczynionym wniosku, 
do czego czuje się tembardziej obowiąza
nym, iż za użycie nadzwyczajnego kredytu 
jest w myśl powziętych uchwał współodpo
wiedzialnym bezpośrednio także rząd wę
gierski. Mówca zwrócił na to uwagę," że za- 
wotowanie nadzwyczajnego kredytu nie by
ło przywiązane do pewnego ściśle określo
nego term inu, lecz tylko do celu. Prezes 
gabinetu stawia tedy umotywowany wnio
sek, aby komisya przyjęła wyjaśnienia pa
na M inistra wojny do wiadomości, wraz 
z oświadczeniem , iż odnośne dalsze zarzą
dzenia mają być swego czasu poczynione 
w związku z odnośnemi zamknięciami ra- 
chunkowem i, natom iast rząd wspólny traci 
odtąd prawo rozporządzania sumą pozostałą 
z nadzwyczajnego kredytu.

Del. M. J o k a i  podnosi, iż kwestyą 
jest, ezy cel, na jaki został uchwalony kre'  
dyt nadzwyczajny, istnieje jeszcze lub nie? 
Niebezpieczeństwo, jakie groziło, zostało 
wprawdzie zaźegnanem lecz nie uchylonem, 
a wojna dlatego tylko nie wybuchła, iż zu
żyto większą część przyznanego kredytu. 
Mówca m niem a, że skoro Austro - W ęgry '  
ciągle będą przygotowane do wojny, takowa 
nie wybuchnie i dlatego wyraża życzenie,

mii to w tę stronę, to w ową, i po dwo
rach nocował, gdzie i on sam i jego koza
cy bardzo dobrze się mieli. Jednak z wszyst
kimi razem przyciągnął do Lwowa

Biłowus, obładowany tak ciężkiemi 
łupami, że jego ludzie musieli iść pieszo. 

; ażeby konie mogły udźwignąć wojłoki, już 
w Śniatynie pokłonił się Wilczkowi, p ro
sząc go, aby go puścił do domu. Na co mu 
Wilczek pozwolił, zaczem Biłowus najął so
bie dwa wozy w Sniatyńie i pojechał ztam- 
tąd prosto na Tustań.

Kiedy Król przyciągnął nareszcie do 
Lwowa, z bramy halickiej wyrunęli prze
ciwko niemu wszyscy halabardnicy miejscy
i niezliczone gromady ludu. We Lwowie 
mało jeszcze wiedziano o odniesionem zwy
cięstwie, ale natom iast miano już nieprze
liczone i najpotworniejsze wieści o klęsce 
w lesie bukowym, do których przymięszały 
się także wiadomości o stratach poniesio
nych pod murami Suczawy. Ci co pierwsi 
uciekli z lasu, roznieśli już taki popłoch po 
mieście, iż zrazu zrozumiano, że w tym le
sie piekielnym, gdzie według tradycyi Po
lacy już za Kazimierza Jagiellończyka rów
nie tragiczną klęskę ponieśli, po prostu 
wszyscy zginęli. Lecz za pierwszymi przy
bywali drudzy a potem pospolite ruszenie 
Ziemi Lwowskiej i Bełzkiej przez Lwów 
przeciągnęło — a tak miano już i całkiem 
wiarogodne podania od świadków naocz
nych. Zaczem już wiedziano na pewno, ja 
ka śmierć Tigranesa spotkała i że Gnie
wosz został od Tatar zabity a jego koń o- 
kaleczony do obozu powrócił. Wiedziano 
także, że Kergolaj wiezie zwłoki Tigrane- 
sowe.

Ztąd poszło, że z ludem miejskim, 
który się na przyjęcie Króla za bramę h a
licką wysypał, wybiegli także stary Kijas 
i Kundrat.

(Ciąg dalsze nastąpi.)

/



aby resztę z pozostałych sum pozostawić 
do rozporządzenia wspólnego M inisterstwa 
wojny.

Komisya po przyjęciu wniosku preze
sa gabinetu, p. Tiszy, uchwaliła przejść do 
dyskusyi szczegółowej. Przedtem  jednak re- 
erent del. R a k o y s z k y  wytoczył przed fo- 
am komisyi sprawę języka węgierskiego w 
ojskowych zakładach naukowych, podno- 

ząc, iż zarządzenia wydane w interesie te- 
g° języka są niedostateczne, 
w + i- Przemówieniu na ten sam tem at 
W  SamŁm duchu kilku delegatów, za- 
™  t  P- M i n i s t e r  w oj  n y . Zastrzegł 
niu iaknhv ewszystkiem przeciw twierdze-
wszem arm iT T iM ^^ tylk° maszyniK ° :  n o ied ™ » t u zy S1§ za w sze  z uczu ciam i
Draim^ narodowości. Zarząd wojenny
We? ' 6 ®$r^C0, aky wi?cej dotychczas 

ęgrow służyło w szeregach wojskowych, 
w pierwszym rzędzie ubolewa, iż liczba 

Węgrów w korpusie oficerskim nie jest ta- 
ajł, jak być powinna. Zresztą w myśl kon- 
stytucyi należy mieć zawsze na względzie 
formę dualistyczną. W zakładach wojsko
wych plany naukowe muszą być zorganizo
wane wedle pewnych jednolitych zasad, a l
bowiem nie są to zakłady speeyalnie’we 
gierskie, przeto językiem wykładowym nie 
może być w nich język węgierski. P Mi 
nister oświadczył w końcu, iż poleci raz 
jeszcze przejrzeć plany szkolne i s t a r a ć S  
będzie, aby na naukę języka w ę g ie r s k ie  
wyznaczono więcej godzin! wę6IerB«ego

. , Kom.lsya przyjęła oświadczenie p Mi 
m stra wojny do wiadomości, w y raża jący m  
tern życzenie, aby w wojskowych zakładach
naukowych dano więcej niż dotychczas ba 
czema na naukę języka węgierskiego i abJ 
w przyszłości przedkładano wvkazv o nn y 
niach i postępach w języku w ie r s k lm

Z powodu spóźnionej 3  8£ m/ 
szczegółowe obrady nad budL t od^°żono 
nym do poaiedaaltn “ tem

SPRAW YIOSARCEII

. \  ? rag* do??SZii, iż na tegoroczne i 
sesji Sejmu czeskiego, która rozpocznie s?i 
w ostatnich dniach bieżącego miesiące 
aostame praw dopodobA  L S  e ’ ia  
dno ważniejsze przedłożenie. Jat sie z d a t  
Sejm po uchwaleniu budżetu kraioweuo i
£  p ' S  »!

to  w z o s ta n ie  j e s z c z e  p r z e d  B o ź e m  N a m  

d Z S  S? k r * J  R ” « *  b o w fe S  S e  c h e ;
ne sDmwv yu kfw,estye szkolne, tudzież in- 
wvch k J'1 do^ aJ%ee interesów narodu- 
nrli/ioł y y regulowane i rozstrzygane bez 
uuziału posłow niemieckich. Dlatego też nie 
wejdzie na porządek dzienny ani t. z. le% 
Kwiczała, ani sprawa utworzenia banku 
krajowego.

Pólitik zapowiada, iż do Sejmu mo
rawskiego zostanie znowu wniesiony pro
jekt dr. Schrama, o zmianie ordynacyi wy
borczej. Z powodu zwinięcia wyższych klas 
szkół realnych w Przerowie, na których u- 
frzymanie kraj Morawa wyznaczał dotych
czas co roku pewną sumę tytułem subwen- 
cyi, zamierzają posłowie czescy Sejmu mo
rawskiego wywołać dyskusyę nad znanem 
rozporządzeniem szkolnem p. M inistra o-

SPRAWY ZAGRAIICZHE

Wypadki w Bułgaryi.
Do Pol Corr. donoszą z Konstanty

nopola, iż dnia BO października odbyło się 
w ministerstwie spraw zagranicznych pod
przewodnictwem w. wezyra posiedzenie ko
misyi ministrów, złożonej dla sprawy buł
garskie i na którem powzięto uchwałę wy- garskiej, gabinetu petersburskie-

f u n k t l r *  któppch » c h o to  rdim cu 
dzy zapatrywaniami Turcyi y > ,
nawiązania w ogóle przerwa j can t
wań. Bezzwłocznie też przedłożono do sank- 
cyi sułtańskiej meebate powyższej treści. 
Ponieważ ostatniemi czasy ani ambasador 
rossyjski Nelidow nie przedsiębrał kroków 
naglącego charakteru, ani też wyszedł im 
puls "z którejbądź strony, przeto pomienio 
na zupełnie niespodzianie akcya komisyi mi- 
nisteryalnej wywołała pewne zdziwienie w 
świecie dyplomatycznym. Nie zapatrują się 
też na nią na seryo i uważają ją za rucn 
pozorny.

A g. Havasa  zapewnia, że pogłoski o 
dymisyi m inistra wojny Mutkurowa me ma
ją  podstawy. . ,

y? kołach urzędowych ubolewają nad
napaściami półurzędowego serbskiego W je- 
napaśmam F * polemiką tego pisma.

*“ “ “w W hto tooh  sl? 7  ok°-
licv Fskisagra banda opryszkow złożona z 
1 5  l u d z i .  Władze uwiadomione o tem, wy

słały oddział żandarmów, który wziął do 
niewoli sześciu opryszków, między nimi 
dwóch rannych, a resztę bandy rozpędził.

Osoby wtajemniczone w sprawy pa
łacowe, zapewniają, że w tych dniach uda
dzą się dwaj dygnitarze z listami poufne- 
m i  ks. Ferdynanda do królów serbskiego i 
rumuńskiego.

Z Berlina.
fNowv biskup fuldajski. -  Powrót zakonów. -  Ofi- 

y eerowie pruscy w armu ehmskiej).

W miejsce ks. biskupa Koppa, który 
objął zeszłego miesiąca stolicę biskupią 
w Wrocławiu, został wybrany biskupem 
Fuldy prałat i proboszcz z Wiesbaden, ks. 
Weyland. Prasa katolicka wyraża gorące 
zadowolenie z tego wyboru.

t,„ad pruski zajął ostatniemi czasy 
dość nryyiazna postawę w obee sprawy po
wrotu zakonów. Wprawdzie w W. Ks. Po 
znnó«kiem odrzucono wszelkie petycye zmie- 
zaTace d“  przywrócenia zakonu Filippinów, 

Reformatów Urszulinek; natomiast nad Re
n e t ?  na S ^ z k u  pozwolono tu owdzie 
na powrót dawniej istniejących stowarzy
szeń zakonnych. Tak samo w samym B er
linie Przed ustawami majowemi z r. 1874,
zuoszacemi katolickie stowarzyszenia kia- 
nosząceui Berlinie dwa zakony:

D e^ -Irftn ó w  na Moabicie i Urszulinek na Dominikanów ™ na Moabicie

zyTkalf nawet swego czasu niejaki rozgłos 
skutkiem szturmu, jaki przypuściło do ich 
k k s z S  stanatyzowane pospolstwo berliń
s k i e  a który skutecznie sami odparli, nim 
jeszcze przyszła im na odsiecz pomoc poli
cyjna O tóż ostatniemi dniami rząd zezwo
lił na otwarcie obu tych zamkniętych przed 
trzynastą laty klasztorów.

W kołach berlińskich sprawiło niem i
łe wrażenie stanowisko, jakie zajął obecnie 
rzad chiński względem inżynierów, oficerow 
podoficerów, sierżantów praskich, nasłanych 
m,r w ealu kształcenia armii i marynarki, 
p a yatargu chińsko-franeuskiego o Ton- 
£  T r  ed S m a  blisko laty, wyprawiono 
z Niemiec do C hin , podobno na żądanie 
chińskiego rządu, pewną liczbę urlopowa
nych p r u s k i  instruktorów, którzy pod 
przybranemi angielskiemi nazwiskami do
stali sie na miejsce swego przeznaczenia i 
oddawali, według prasy niem ieckiej, zna
mienite usługi lądowej arm u i marynarce 
chińskiej. Prócz podoficerów i sierżantów, 
instruktorów niższego rzędu, wstąpili w służ
bę chińską : major Pauli, kilku oficerów niż
s z y c h  s to p n i, wreszcie fabrykant procnu 
Jauss i inżynier cywilny Samwer.

Po ułożeniu jednakże stosunków z Fran- 
cyą, zaczął rząd chiński traktować lekko 
instruktorów pruskich, publiczność chińska 
okazywała im coraz mniej sympatyi, a na
tomiast objawił się ku wielkiemu niezado
woleniu prasy niemieckiej wpływ francuski 
w Chinach tak przemagającym, że ostatni 
instruktor w osobie inżyniera. Samwera był 
zmuszony w ciągu ostatnich kuku mie
sięcy Niebieskie państwo opuścić, a stano
wiska, zajmowane dawniej przez Niemców, 
zajęli instruktorowi?., fabrykanci i inżynie
rowie francuscy.

— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
towarzystwom ochotniczej straży pożarnej w Maj
danie i Raniżowie, w powiecie kolbuszowskim, 
na nabycie rekwizytów potrzebnych do gaszenia 
ognia, zapomóg każdemu w kwocie po 100 zł.

— Mianowania w c. k. armii.
W galicyjskich pułkach pieszych mianowani 
podporucznikami kadeci zastępcy oficerscy: Wil
helm Vernay, Ryszard Sallinger, Erazm Bier
nacki, Maurycy Werner, Józef Tiirke, Ludwik 
Schwetz, Henryk Hlayka, Józef Neumann, Ka
rol Mtillner, Rudolf Spatny, Józef Olszewski, 
Tomasz Kustroń, Józef Radl, Rudolf Blecb, 
Jan Liebersbaoh, Rudolf Fleischacker, Łazarz 
Kiesler, Jan Vogel, Wacław Wolf, Ryszard 
Pietrosch, Mieczysław Maurer, Karol Werner, 
Franciszek Springinsfeld, Antoni Duczek, Jan 
Ingarden, Edward Peter, Adolf Schild, Nikitsch, 
Marcin Trsek, Grzegorz Grosser, Franciszek 
Janoschek. Juliusz Falkner, Rudolf Bańczek, 
Jan Hoosz-Tischler, Celestyn Bruckner i Ma
ksymilian Danzer.

W gal. bataiionie strzelców nr. 30 kadet 
zastępca oficerski, Józef Schneider, mianowany 
podporucznikiem.

— W obec Rady Wydziału krajo
wego wczoraj, w niedzielę, pp. dr. Doma- 
szewski i dr. Zgórski złożyli przysięgę służbową 
jako dyrektorowie Banku krajowego.

— JE . Adam Książę Sapieha na
dał opróżnione na rok 1887/8 stypendya z fun- 
dacyi ojca swego, ś. p. Leona księcia Sapiehy, 
przeznaczone dla uczniów, którzy po ukończe

, Gazeta Lwowska* z dnia 7 listopada 1887.

niu nauk w kraju zamierzają dla gruntowniej- 
szego wykształcenia się w obranym zawodzie 
kończyć studya w zagranicznych zakładach na
ukowych, wynoszące każde po 500 zł. w. a. 
rocznie, panom Maurycemu Janowi Witoldowi 
R u b c z y ń s k i e m u ,  byłemu słuchaczowi Wy
działu filozoficznego w Uniwersytecie Jagieloń- 
skim w Krakowie i Czesławowi B i r s z t e j n o -  
wi, byłemu słuchaczowi politechniki we Lwo
wie i Zurychu, a to celem umożliwienia im 
studyów zawodowych w akademiach zagranicz
nych.

— JW. Pan Adolf br. Jorkasch-
Koch, wykonywając przysłużające mu prawo 
rozdawnictwa zapomóg z fundacyi swego imie
nia dla wdów i sierót po urzędnikach skarbo
wych, udzielił w roku bieżącym między innymi 
wsparcia Sydonii B i a ł o w ą s o w e j ,  wdowie 
po kontrolorze podatkowym; Józefie Cz e r e w-  
kowe j ,  wdowie po ofieyale rachunkowym; An
nie K o c h m a n n o w e j ,  wdowie po asystencie 
kancelaryjnym; Franciszce O s t r o w s k i e j ,  wdo
wie po aajunkcie podatkowym, każdej w kwo
cie po 40 zł.; dalej Maryi Wilhelminie i Wła
dysławowi Me i d i n g e r o m ,  sierotom po by
łym adjunkeie podatkowym, w kwocie 40 zł.; 
wreszcie Sydonii Al t e  nb e r go  w ej, wdowie 
po ofieyale c. k. głównej kasy krajowej, w kwo
cie 31 zł. 84 ot.

— C. k. ambasador w Petersburgu 
hr. Wolkenstein, uległ dnia 4 b. m. smu
tnemu wypadkowi. Podczas przejażdżki po ogro
dzie letnim spadł tak nieszczęśliwie z konia 
iż złamał żebro. Telegram z d. 5 donosi, iż 
ambasador ma się znacznie lepiej i że w c ią 
gu tygodnia będzie mógł wstać z łóżka.

— Posiedzenie towarzystwa przy
rodników polskich imienia Kopernika od
będzie się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wie
czorem, wyjątkowo w sali fizyki Szkoły poli
technicznej (parter nr. 1). Porządek dzienny: 
1. S. Ziobrowski. Okazanie obrotu ziemi spo
sobem Foucaulta. Foueault zrobił swoje do
świadczenie pierwszy raz w r. 1852. w  roku 
zeszłym powtórzył je w Paryżu Jaubert, o czem 
w swoim czasie wiele pisano w naszych dzien
nikach. Obecnie nadarza się sposobność zoba
czenia tego eksperymentu. 2 . 0 niektórych 
nowszych przyrządach fizycznych. 2. R. Zuber.
Z podróży w południowej Ameryce. (C. d.)

Bursa Towarzystwa pomocy na
ukowej we Lwowie. Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa odbędzie się we środę, 
dnia 9 listopada r. b. o godzinie 6 wieczór w 
dyrekcyi Seminaryum nauczycielskiego żeńskie
go przy ul. SKarbkowskiej 1. 89. Porządek 
dzienny : 1) Sprawozdanie dyrekcyi z czynno
ści za rok szkolny 1886/7. 2) Przedłożenie pre
liminarza na rok szkolny 1887/8. 3) Sprawo
zdanie komisyi kontrolującej. 4) Wybór dyrek
cyi. 5) Wnioski członków. O najliczniejsze ze
branie się członków najuprzejmiej uprasza dy- 
rekeya.

— P o d z ięk o w an ie . Komitet zarządza
jący kasą pomocy naukowej imienia dr. Józefa 
Mianowskiego przesłał w darze dla biblioteki 
tutejszej c. k. Szkoły politechnicznej zl.iór 
wszystkich dzieł naukowych, wydanych z fun
duszów tej kasy. Rektorat c. k. Szkoły polite
chnicznej czuje się w miłym obowiązlu złożyć 
szanownemu Komitetowi publiczne podziękowa
nie za ten dar cenny.

— Otwarcie sali cyklistów (ulica 
Kurkowa liczba 7) naslapi jutro, we wt.-rek,
0 godzinie 6 po południu! Godziny jazdy od 6 
do 9. Informacye co do lekcyj jaziy otrzymać 
można w kancelaryi klubu, obok sali.

— Btan powietrza. Barometr opadł 
nieco.

Prognoza na dobę, następującą od go
dziny 12 w południe dnia 7 b. w., według 
spostrzeżeń staeyi c. k. Szkoły politechnicznej; 
Wiatr przeważnie ze wschodniej strony, średnia 
temperatura doby około 6°0 ., stan nieba zmien
ny, powietrze więcej niż miernie wilgotne, 
deszcz przerwami, opad nieznaczny.

Najniższa temperatura była dziś W nocy
1 wynosiła 4-9°C., najwyższa była 9'5°G.

Stan barometru, zredukowany na poziom
morza, był dziś o 9 rano 757-7 mm.

— W Akademii Umiejętności odby
ło się dnia 28 z. m. posiedzenie naukowe ko
misyi fizyograficznej pod przewodnictwem prof. 
dra Rostafińskiego. Przewodniczący wspomniał 
o dotkliwej stracie, jaką komisya poniosła przez 
śmierć prof. dra Kuczyńskiego, którego wielo
krotnie powtarzający się wybór na przewodni
czącego komisyi ( ’873—1886) był najlepszym 
dowodem uznania działalności zmarłego na tem 
stanowisku ze strony członków komisyi, tudzież 
przez śmierć członka J . Bąkowskiego we Lwo
wie, któremu komisya zawdzięcza znaczne po
mnożenie swych zbiorów malakologieznych. P a
mięć zmarłych uczcili obecni przez powstanie. 
Następnie powitał przewodniczący prof. dr. Kreu
tza, który po przeniesieniu się do Krakowa po 
długiej przerwie od r. 1867 przeszedł znowu 
na listę ezłoDków miejscowych komisyi. Prof. 
dr. Kreutz zwrócił uwagę, nawiązując swe 
przemówienie do dyskusyi streszczonej w pro 
tokole z ostatniego posiedzenia, na potrzebę zba 
dania chemicznego i mikroskopowego wód stu
dziennych w okolicach, w których pojawiają się 
wole endemiczne, Powołał się przylem dr

[Kreutz na badania najnowsze w tym kierunku
przeprowadzone w Szwajcaryi, podług których 
w okolicach nawiedzonyoh wolem znajduje się 

1 w studniach pewien gatunek bakteryj, niepoja- 
wiający się w innych okolicach i przywiązany 
do pewnych tylko formacyj geologicznych. W 
dyskusyi zabierali głos, oprócz dra Kreutza, 
dr, Rostafiński, dr. Szajnocha, p. M. Racibor
ski i dr. Jaworowski. W  sprawie tej postano
wiono oczekiwać skutków konkursu rozpisanego 
przez wydział lekarski Uniwersytetu Jagielloń
skiego na zbadanie zależności wola endemiczne
go od zewnętrznych warunków.

Prof. dr. Wierzejski podał kilka spo
strzeżeń, zrobionych na okazach much, poja
wiających się w jesieni, z których wynika, że 
nie wszystkie owady giną w czasie bardzo 
krótkim po dojściu do stanu doskonałego i znie
sieniu jaj. Nie wydaje się rzeczą niemożebną, 
że okazy takie mogą po przezimowaniu znosić 
jaja powtórnie. W  sprawie tej zabierał głos 
także dr. Jaworowski.

Prof. dr. Karliński zawiadomił, że w kra- 
kowskiem ohserwatoryum pojawiają się co rok 
w miesiącach letnich dwa gatunki much w ta
kiej ilości, że je ze ścian zmiatać i niszczyć 
trzeba. Wyjaśnienia w tej sprawie dawali prof. 
dr. Wierzejski i p. J. Boehm.

P. M. Raciborski podał wiadomość, że 
w ciągu tegorocznych wycieczek znalazł na 
południowych stokach góry nazwanej na ma
pach geogr. zakładu wojskowego „Niedźwie
dziem8, w wysokości około 1200 m. modrze
wie, przypominające pokrojem kosodrzew, z ga
łęziami dolnemi czołgającemu się po ziemi, tu
dzież osobliwą formę rośliny Ledum palusłre 
o liściach drobnych, a gałęziach czołgającyoh 
się i tylko w wierzchołkach bardzo mało się 
podnoszących.

Dr. Jaworowski opisał odkryty przez sie
bie w studniach krakowskich nowy gatunek z 
rodzaju Quadrula, wykazał jego różnice od 
gatunku Quadrula symmetrica i zdał sprawę z 
dotychczasowych swych badań nad rozwojem 
tego organizmu.

Wreszcie mówił p. F. Bieniasz o żwi
rach dyluwialnych w Galicji wschodniej nad 
Dniestrem i jego dopływami. Z dokładnych po
szukiwań nabrał p. Bieniasz przekonania, że 
żwiry te nie są ani w całości pochodzenia 
karpackiego, ani też lodowcowego jak przypu
szczano. Znaczna ich część utworzona jest z 
materyału, który należał do warstw kredowych 
po ich zniszczeniu i zmyciu orzez wodę wszedł 
w skład warstw trzeciorzędnych, a nareszcie 
w skład dyluwium. Karpackie żwiry znajdują 
się nad Dniestrem od Strychaniec aż do Kor- 
niowa przynajmniej, niżej aż po Okopy są one 
pomieszane z miejscowemi, wreszcie pomiędzy 
Seretem a Zbruczem leżą ty’ko żwiry miejsoo 
we. Przedstawiwszy wyniki swych badań w 
najogólniejszych zarysach, zastrzegł sobie pan 
Bieniasz dokładne opracowanie tej rzeczy na 
później. Zabierali głos w tej sprawie także dr. 
Kreutz, dr. Szajnocha i dr. Wierzejski. P. Bie
niasz dawał wyjaśnienia co do oddzielenia wła
ściwych karpackich żwirów od miejscowych, o 
któryi-h mówił, tudzież w sprawie przejścia 
żwirów ostatnich z mio- enn do dyluwium. Dla 
braku ozasu przerwano dyskusyę, uorosiwszy 
p. Bieniasza, o dalsze szczegółowe wyjaśnienia 
na następnem posiedzeniu.

— O braz WŁ Ł u sk in y , H i e r o n i m  
S a y o n a r o l a ,  znajdujący się na wystawie 
dzieł sztuki w Krakowie, zakupił na własiiość 
tutejszy inżynier - technolog p. F. Rychnowski.

— Poszukiwany. Szarf Mojżesz z Ru
munii, liczący lat 30, wzrostu wysokiego, blond 
włosów, jest przez c. k. sąd powiatowy w Ha
liczu poszukiwany, ponieważ skradł tamże na 
szkodę Gellera kólczyki, zegarek, buty, tales i 
8 zł. pieniądzmi.

=  Z guba żyw a. Wieprz białej maśoi, 
średniej wielkości, ceniony na 25 zł., napotka
ny dnia 4 b. m. na ulicy Łyczakowskiej, po
zostaje n rzeźnika pod 1. 7 przy ulicy Pija
rów, gdzie go właściciel odebrać może.

=  K lacz  kara, zgwiazdką ua czole, kupiona 
przed kilku dniami na lioytacyi wojskowych ko
ni za 85 zł., uciekła z Zaszkowa, powiatu tu 
tejszego.

--Z apisk i policyjne. S k r a d z i o n o  
dwa zimowe męskie paltoty i pięć par spodni, 
świeżo na czarno farbowanych, wartośsi 50 zł.; 
suknię damską , liliową wełnianą z aksamitne- 
mi boczkami, koloru bordeaus, wartości 25 zł. 
Z g u b i o n o  złoty, od uszka oderwany meda
lion, o jednym dużym czerwonym dyamencie, 
a do okoła tego z dyameacikami na emalii o- 
sadzonemi; sakiewkę z 14 banknotami rublowe- 
mi na ulicy Bóżniczej; czarną portmonetkę z 
kwotą 12 zł. 20 ct.; zastawniczą kartkę banku 
kredytowego do liczby 17.220 na srebrny ze
garek z łańcuszkiem za 4 zł. zastawiony. __
Z n a l e z i o n o  żółtawą sakiewkę z graniasta 
stalową obwódką, z kwotą 8 zł. 55 ct i z klu 
czykiem, przed kościołem. — Z ak  w e s t y  ono
w a no  balię, przenoszoną wełnianią żółtawa 
spódnicę i popielatą chustkę. zonawą

—  Z C zo rtk o w a donoszą nam • Bawi n

>!eVoa °Za™ towarzystwo dramatyczne pod dyrekcyą państwa Linkowskich. Dyrek-
y» artystyczna znalazła się jednak w położe

niu niezmiernie trudnem z powodu choroby p. 
nkowskiego. Wiedząc, że stolica kraju parnię-



ta zapewne ulubieńca niegdyś sceny swojej, jato- 
też nie muiejsze zasługi jegi małżonki jako artystki, 
postanowiliśmy obmyślać zasłużonym doraźną po
moc w ciężkiej doli. Bez współudziału jednak 
kół szerszych byłoby to trudno, mniemamy więc, 
ie wiadomość powyższa wystarczy, ażeby skło
nić wszystkich miłośników sztuki do pospiesze
nia z pomocą w miarę możności, i że Szanowna 
Redakcya nie odmówi swego pośrednictwa w 
zbieraniu składek od tych, którzy z niemi po-

— Pożar w Kamionce Wołoskiej, w 
powiecie rawskim, zniszczył w tych dniach mie
nie pięciu gospodarzy oraz karczmę dworską. 
Ogólna szkoda wynosi około 2.200 zł., a tylko 
karczma była ubezpieczoną. Ogień był prawdo- 
p. dobnie podłożony zbrodniczą ręką, a mnie
many sprawca, Franko Baran, karany już za 
kradzież, utracił życie w tym pożarze. Docho
dzenie sądowo-karne jest w toku, albowiem za
chodzą poszlaki, że Baran wtrącony został w 
płomienie.

— Nie ma cholery we Włoszech. Do 
Polit. Corr. piszą z Rzymu, iż cholerę we 
Włoszech można uważać za zupełnie wyga
słą, albowiem ostatni biuletyn wykazał wszyst
kiego dwa wypadki zapadnięcia na epidemię, 
mianowicie jeden w okolicy Messyny, drugi zaś 
w jednej z gmin wiejskich w prowineyi Reggio 
di Calabria. Skutkiem tego zostanie zniesioną 
istniejąca jeszcze częściowo kwarantana.

— Cesarz brazylijski Dom Pedro, z 
żoaą, po 3-tygodniowym pobycie w Paryżu udał 
się do Cannes.

— Słynna odlewarnia Borsiga w Ber
linie w tych dniach zniszozoną została do szczę
tu przez ogień.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Z Izby sądowej.

{Nadużycie władzy urzędowej.)

(Ciąg dalszy.)

(L ) W dalszym ciągu rozprawy p rz e 
słuchał trybunał w sobotę świadków: A bra
hama R a p s a ,  złotnika, który wspólnie z 
Karpem siedział w areszcie, tudzież Mau
rycego B e r g e r a ,  kupca, który również 
zapoznał się z Karpem w celi więziennej, 
a opuszczając ją  wcześniej niż Karp, podjąć 
się zanieść list przez niego do szwagrowej 
napisany. Zeznania tych świadków nie za
wierały nic uwagi godnego. Dalszy świa
dek Szymon B l a u s t e i n ,  szynkarz przy 
ulicy Ruskiej, krewny K. Rappaporta, ze
znał, że w ostatnich dniach grudnia 1885 
najął Kopiowi magazyn na 8 do 10 dni, za 
co Kopel płacił mu po 1 zł. dziennie W 
tym magazynie m iał Kopel, chwilowo zło 
żyć towary, które zostały mu po zwinięciu 
sklepu we Lwowie. Ważniejszemi dla spra
wy były zeznania p. Antoniego G r u b e r a ,  
magazyniera w magazynach kolei Karola- 
Ludwika we Lwowie, który potwierdził o- 
koliczność przytoczona przez świadka p. 
Kwaśniewskiego, że przy końcu r. 1885 
konwojował p. Kwaśniewski towary, które 
furman Hołduń w godzinach południowych 
transportow ał z głównego dworca kolejo 
wego do głównego urzędu cłowego, której 
to okoliczności — jak wiadomo zaprzecza 
świadek Hołduń,

Po wysłuchaniu tych świadków n astą
pił zajmujący epizod, o którym wspomnie
liśmy krótko w numerze poprzednim, a któ
ry tak się przedstaw ia:

Jak wiadomo, obrońca oskarżonego p. 
Petrego, dr. Tadeusz Szydłowski, od same
go początku niniejszej rozprawy występo
wał z rozmaitemi insynuacyami przeciw k la
sycznym świadkom, p p .: starszemu komi
sarzowi straży skarbowej Haasowi, i respi- 
eyentowi Kwaśniewskiemu. Za jedno takie 
wystąpienie przy okazyi przesłuchania p. 
Kwaśniewskiego, kiedy to z ust wymienio
nego p. obrońcy padły wyrazy, jak : „de- 
nuncyanci,“ „ludzie bez charakteru11 i t. d. 
został p. Szydłowski skazany na grzywnę 
w kwocie 30 zł. Twierdził on wówczas mię
dzy innemi, że kilka „bezimiennych denun- 
eyacyj," skierowanych przeciw urzędnikom 
i funkcyonaryuszom głównego urzędu cło
wego, pochodziło od p. Haasa, i że p. Haas 
m iał nawet w obec sędziego śledczego, dr. 
Bieńczewskiego, przyznać się do autorstwa 
tych bezimiennych denuncyaeyj. Na po
twierdzenie tej okoliczności powołał p. o- 
brońca jako świadka dr. Alfonsa Bieńczew
skiego, który w niniejszej sprawie był sę
dzią śledczym. Trybunał przychylił się do 
teg< wniosku i postanowił przesłuchać dr. 
Bieńczewskiego, jako świadka. P. Haas zaś, 
dowiedziawszy się o zarzutach czynionych

‘ mu przez p. Szydłowskiego, wystosował 
i pismo do przewodniczącego trybunału , w 

którem t w i e r d z e n i e  p. Szydłowskiego 
„jakoby on (Haas) miał w obec dr. Bień
czewskiego przyznać się do autorstwa bez
imiennych denuncyaeyj," nazwał „bezczel 
nem kłamstwem" i domagał się ukarania 
p. obrońcy, tudzież odstąpienia aktów Izbie 
adwokackiej do wdrożenia śledztwa dyscy
plinarnego przeciw dr. Szydłowskiemu. Try
bunał całą tę sprawę pozostawił na razie 
w zawieszeniu aż do przesłuchania dr. Al 
fonsa B i e ń c z e w s k i e g o ,  obecnie za 
stępcy prokuratora w Przemyślu. P-zesłu- 
ehanie to nastąpiło w sobotę z rana. Dr. 
B i e ń c z e w s k i  zeznał pod przysięgą, że 
wszystko, co p. Haas podawał, jes t jak 
najsumienniej zapisane w protokołach. W 
twierdzeniu zaś dr. T. Szydłowskiego, jako
by p. Haas w obec św iadka , pełniącego 
urząd sędziego śledczego, czy to w sądzie, 
czy też pozasądowDie przyznał się do au
torstwa „bezimiennych denuncyaeyj," „ n i e  
m a  a n i  s ł o w a  p r a w d y . "  W tem tw ier
dzeniu p. obrońcy mieści się nawet ponie
kąd obraza sędziego śledczego; wypowie
dziano bowiem przypuszczenie, iż sędzia 
śledczy nie spełnił należycie swego obo
wiązku i nie zapisał do protokołu tego, co 
zapisać był powinien.

Podczas przesłuchania świadka, dr 
Bieńczewskiego, obrońca, dr. T. Szydłowski, 
nie był obecny w sali rozpraw , albowiem 
w sąsiedniej sali pełnił równocześnie obo
wiązki obrońcy w innej jakiejś sprawie; 
sprowadzono go tedy do sali rozpraw i dr. 
Bieńczewski powtórzył powyższe swoje ze
znania.

Na to odpowiedział dr. Szydłowski, że 
nie należy identyfikować jego osoby z cha
rakterem  obrońcy. Wszystko, co w tej sali 
czyni i mów1', spełnia jako obrońca, i to 
„na podstawie informacyj, udzielonych mu 
przez jego klienta, p. Petrego11. Jakoż w tych 
informacyach mieści się także zarzut, uczy
niony p. Haasemu, a mianowicie, że przy
znał się do autorstwa bezimiennych denun- 
cyacyj.

P. przewodniczący kazał przywołać do 
sali p. Em anuela H a a s a ,  starszego komi
sarza straży skarbowej i kontrolora urzę
dów cłowych w mieście i na dworcu kole
jowym.

Przed zaprzysiężeniem jjtego świadka 
zabrał głos dr. T. S z y d ł  o w s k i, i wycho
dząc z założenia, że wyrazami „bezczelne 
kłamstwo", zawartemi w piśmie p. Haasa, 
wystosowanem dnia 28-go z. ni. do p, prze
wodniczącego trybunału, został jako obroń
ca obrażony, domagał się „bezwarunkowo" 
ukarania p. H aasa w drodze dyscyplinarnej.

Trybunał udał się na n a rad ę , i po 
dłuższej p rzerw ie , przewodniczący, radca 
p Malarkiewiez, ogłosił następującą uchwa
ł ę : Trybunał, załatwiając wniosek p. Haa
sa, zawarty w piśmie z dnia 28-go z. m. 
co do ukarania dr. Szydłowskiego, tudzież 
dzisiejszy wniosek dr. Szydłowskiego, co do 
ukarania p. H aasa , u ch w alił: a) Odmawia 
się wnioskowi starszego komisarza, p. Haa
sa, albowiem dr. Szydłowski za kilkakrotne 
użycie wyrazów, mogących ubliżyć dobrej 
czci p. Haasa, został już skazany na grzy
wnę w kwocie 30 zł. Ponieważ od chwili 
tego zasądzenia nie zaszedł ponowny fakt, 
mogący uchybić czci p. H aasa , przeto try 
bunał nie ma powodu do powtórnego uka
rania dr. Szydłowskiego, hj Trybunał od
mawia także wnioskowi dr. Szydłowskiego 
co do ukarania pana Haasa, bo jakkol
wiek w podaniu jego są zawarte w yrazy: 
„bezczelne kłamstwo", tó jednak trybunał 
na podstawie §. 221 procedury karnej mo
że w drodze dyscyplinarnej karać za wyra
zy uchybiające tylko wówczas, jeżeli w sali 
rozpraw osobiście i ustnie, w obpc trybu
nału, są wypowiedziane. Ale co w ięcej: 
Z całej stylizacyi podania pana Haasa wy 
pływa, że zarzut „bezczelnego kłamstwa" 
nie tyczy się wprost osoby dr. Szydłow
skiego, lecz „bezczelnem kłamstwem" na
zwał p. Haas zarznt, „iż miał w obec dr. 
Bieńczewskiego przyznać się do autorstwa 
bezimiennych denuncyaeyj". Ponieważ z dzi
siejszego przesłuchania dr. Bieńczewskiego 
okazało się, iż zarzut ten jes t istotnie n ie
prawdziwym, a więc „kłamliwym", przeto 
p. Haas za to wyrażenie się w piśmie do 
odpowiedz;alności pociągniętym być nie może.

Dr. M a i ,  w imieniu wszystkich o- 
brońców uprasza o zawieszenie rozprawy 
na kilkanaście minut, a po przerwie dozwo
lonej wygłosił rzecz następującą: „Wysoki 
trybunale! Zważywszy, że §. 3 ord. adw. 
przypisuje, iż adwokatowi wolno jest użyć 
dla obrony swego klienta wszystkich środ
ków, które za stosowne i z prawem zgo
dne uzna; zważywszy, iż obrońca p. Petre- 
gc miał w informacyach swoich zanotowa
ną okoliczność, jakoby p. Haas przed sę
dzią śledczym, dr. Bieńczewskim, miał się 
przyznać do autorstwa bezimiennych donie 
sień, jakie do władz skarbowych wpływa
ły ; zważywszy, iż obrońca dr. Szydłowski 
jakoteż my wszyscy nie upatrujemy nic ta
kiego, coby z jego obowiązkiem niezgodnem 

' było, bo uważamy nawet, iż dr. Szydłow

ski do postawienia takiego wniosku był o- 
bowiązanym ; zważywszy, iż p. Haas w pi
śmie swojem postępowanie to nazwał „bez
czelnem kłamstwem", a domagał się „oso
bistego" ukarania dr. Szydłowskiego i żą
dał nawet odstąpienia tej sprawy radzie 
dyscyplinarnej Izby adwokatów, w skutek 
czego uwagi jego do osobistości dr. Szy
dłowskiego odnosić należy i p. Haasa, jako 
autora obrazy, za użycie słów „bezczelne 
kłamstwo" uważać należy — mam zaszczyt 
imieniem wszystkich obrońców oświadczyć, 
że cała ław a obrońców czuje się tem za
równo dotkniętą i obrażoną i że w ślad za 
tem, iż p. dr. Szydłowski za podobną, n ie 
słychaną obrazę nie otrzymał żadnej sa- 
tysfakcyi, powstała u nas wątpliwość, ażali 
dalsze pozostawanie w tej sali zgadza się 
z naszą godnością osobistą i licuje z powa
gą naszego stanu. Na żądanie podsądnych 
nie chcąc zrywać rozprawy postanowiliśmy 
odnieść się do wydziału Izby adwokackiej, 
czyli ona upoważni nas do dalszego pełnie 
nia obowiązków, a czynimy to dlatego, iż 
moglibyśmy być później przez radę dyscy 
plinarną Izby adwokackiej do odpowiedzial
ności pociągnięci, iż pozwoliliśmy stanem 
naszym poniewierać. Proszę tedy o odrocze
nie rozprawy do poniedziałku, abyśmy mo
gli zasięgnąć autoryzacyi do dalszej o- 
brony."

Zastępca prokuratoryi, p. H e y d e r e r ,  
sprzeciwił się temu wnioskowi, poczem try 
bunał udał się na naradę.

Po chwili ogłosił radca p. M a 1 a r- 
k i e w i c z  uchwałę trybunału, odrzucającą 
wniosek dr. M aia co do odroczenia rozpra
wy do poniedziałku, a to z następujących 
powodów: Procedura karna w §§. od 273 
do 276 wylicza wyraźnie wszystkie powo
dy, dla których rozprawa odroczoną być 
może, lub odroczoną być m usi; pomiędzy 
powodami w tych paragrafach wyliczonemi 
takiego powodu, jaki wymienił dr. Mar, nie 
ma. Zresztą rozprawa, zbyt ważna, trwa 
już długo i nie należy jej przedłużać. D a
lej przypomina trybunał, że w motywach 
uchwały, powziętej na wniosek dr. Szy
dłowskiego i p. Haasa, powiedziano wyraź
nie, że cała stylizacya podania p. Haasa 
je s t tego rodzaju, iż słów: „bezczelne kłam
stwo" nie można odnosić do usoby dr. Szy
dłowskiego, lecz tylko do twierdzenia, jako 
p. Haas miał się przyznać do autorstwa 
bezimiennych doniesień.

Dr. Ma x .  Wobee tej uchw ały trybu
n a łu ,  z przykrością oświadczam w imieniu 
własnem i wszystkich obrońców tu zasiada
ją c y c h , Z e j e s t e ś m y  z m u s z e n i  o d 
s t ą p i ć  o d  d a l s z e j  o b r o n y .

Radca p. M a l a r k i e w i e z :  Wzywam 
więc oskarżonych do wybrania sobie nowych 
obrońców i odraczam rozprawę do godziny 
4 po południu.

Dr. S z y d ł o w s k i :  Chcę mojemu
klientowi udzielić inform acji.

R. p. M a l a r i i e w i e z :  Przepraszam, 
ale pan głosu więcej nie m asz ; złożyłeś 
pan mandat, misya pańska skończona.

Po godzinie 4 z południa zebrali się 
w sali wszyscy w tej rozprawie udział b io 
rący, z wyjątkiem pp. obrońców. P. prze
wodniczący* kazał ten fakt skonstatować 
w protokole, poczem odczytał pismo podpi
sane przez wszystkich oskarżonych z wy
jątkiem Majera Rappaporta. W piśmie tem 
upraszają oskarżeni, ażeby trybunał nie n a
znaczał im obrońców z urzędu, lecz ażeby 
odroczył rozprawę na kilka dni (8 —10) a 
to w tym celu, iżby mogli wybrać sobie 
nowych, płatnych obrońców

Po blisko dwugodzinnej naradzie po
wziął trybunał następujące uchw ały: Po
nieważ dotychczasowi obrońcy oskarżonych 
uchylili się dzisiaj w południ 9 od dalszej 
obrony, oskarżeni zaś nie wybrali sobie je 
szcze nowych obrońców, lecz przeciwnie 
w piśmie wystosowanem do trybunału pro
szą o przerwanie rozprawy na czas stoso
wny, przeto, po myśli §. 273 proc. karn., 
postanowił trybunał z urzędu wyznaczyć m a 
nich trzech obrońcow, a to jednego dla 
Karpa i M ajtra Rappaporta; jednego dla 
Rolnego i Puszczyńskiego i jednego dla 
Petrego i Kopia Rappaporta. Uchwała ta 
atoli nie uwłacza w niczem prawu oskarżo
nych wybrania sobie osobnych obrońców. 
Trybunał uchwalił dalej udać się do Izby 
adwokackiej o mianowanie trzech obrońców 
z urzędu, dotychczasowych zaś sześciu o- 
brońców, którzy z rana uchylili się od dal
szej obrony, skazał trybunał po myśli §. 274 
proc. kara. na ponoszenie kosztów odrocze
nia rozprawy i na ponoszenie kosztów n o 
wej obrony.

Rozprawę niniejszą odracza trybunał 
do czwartku, d. 10 b. m., do godziny 9tej 
z rana. Wreszcie uchwalił trybunał co n a 
stępuje: „Dzisiaj z rana, obrońca dr. Szy
dłowski zażądał, ażeby tsybunał powziął u- 
chwałę karzącą p. Haasa za to, że ubliżył 
mu słowami : „bezczelne kłam stwo". Try
bunał nie przychylił się do prośby dla
tego, albow ie n uw ażał, że słów tych nie 
stosował p. Haas do osoby obrońcy, lecz do 
tych okoliczności, które ów obrońca przyto
czył. W skutek tej uchwały, dr. M ai, w spo

sób demonstracyjny, w obsc wszystkich *
; tej sal' zebranych, w obec samego trybu 
nału, oświadczył, że trybunał nia dał nal®' 
żytej satysfakcyi obrońcom i dr. Szydło*' 
skiemu , a w dalszym c iąg u , że nie daj%c 
takiej satysfakcyi, pozwolił poniewierać st®' 
nem adwokackim. S łowa te, wygłoszone ^ 
sposób demonstracyjny, krytykujące u;-h*&' 
łę trybunału, zawierające niejako tw ierdze 
nie, iż pp. obrońcy czują się obrażeni u- 
chwałą sądową, to okazanie niezadowoleniu 
z uchwały trybunału uwłacza powadze na
leżącej się sądowi. Ale co więcej : Gdy try
bunał odrzucił wniosek dr. M aia , domaga
jący się odroczenia rozprawy do poniedział-] 
ku, a odrzucić go musiał w obec wyraźnych 
przepisów procedury karnej, o czem pp. o 
brońey, jako prawnicy, wiedzieć powinni, o- 
świadczył znowu dr. M ai w sposób demor 
straeyjny niezadowolenie z uchwały sądo
wej i oświadczył w imieniu swojem i swo
ich kolegów, że odstępuje od dalszej obro
ny. W obec tych faktów, uwłacza ącyeh po
wadze trybunału, skazuje trybunał dr. M aia 
na grzywnę w kwocie 50 złr., a dr. T. Szy
dłowskiego na grzywnę w kwocie 70 złr., 
a mianowicie : dr. M aia dla tego, iż wygło
si ł  to uwłaczające powadze trybunału de
monstracyjne uchylenie się od dalszej obro
ny, a dr. Szydłowskiego za to, iż według 
całego stanu rzeczy, dał powód do tego de
monstracyjnego zachowania się i do zerwa
nia rozprawy. Czterech innych pp. obroń
ców, w których imieniu przemawia? dr. M ai, 
nie ukarał trybunał dlatego, bo nie miał 
dowodu, ażali i oni zgrdzali się na to d e 
monstracyjne i powadze sądu uwłaczające 
wystąpienie; być może, że nie zgadzali się 
na nie, a odstąpili od obrony tylko ze wzglę
du na solidarność koleżeńską.

Odraczając rozprawę do czwartku, wzy
wa p. przewodniczący pp. sędziów przysię
głych , ażeby w tym dniu, o godzinie 9tej 
z rana, jawili się w sali rozpraw.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Gawędy naukowe.
xi£.

Z hygieny: Zamieszkiwanie nowych domów. — 
Z zoologii: Przeloty ptaków. — Z elektrotech
niki : Przenoszenie sił zaporaocą elektryczno
ści. — Z medycyny: Sny hypnotyczne. — Z fi
zyki: Z teoryi żaru. — Z farmaceutyki; Auti- 
piryna. — Z astronomii: O soczewkach. — 
Ze statystyki : Ludność Londynu, B e r l i n a  i 
Wiednia. — Z fhyologii: DoDrowolna narkoza.

We wszystkich dzielnicach naszego 
m iasta powstają okazałe nowe domy, niby 
„grzyby po deszczu". Zabudowują się puste 
przestrzenie, wyrównywują perspektywy u- 
liczne, otwierają nowe ulice i przecznice. 
Ruch ten budowlany daje świadectwo roz
wojowi stolicy i może każdego obywatela 
napełniać słusznem zadowoleniem i dumą. 
Ale — z drugiej strony, przykro się robi, 
gdy się widzi, z jakim  brakiem wszelkiej 
rozwagi i zastanowienia ludzie rozbijają się 
za pomieszkaniami w takich świeżych b u 
dowlach i sprowadzają się do nich, zanim 
jeszcze mury oschną z wilgoci, zazwyczaj 
nawet, nim jeszcze murarze i lakiernicy 
odejdą od roboty. W Niemczech, Fr&ncyi, 
Anglii i Rossyi istnieją przepisy, na mocy 
których dom całkiem wykończony musi stać 
pew>en przepisany czas pustym i pod ża
dnym ifarunkiem zamieszkanym być nie 
może przed tym terminem. Z reguły, dom 
całkiem wykończony w jesieni, może być 
zamieszkany dopiero w maju roku przy
szłego. Co się dzieje u nas? Dom jeszcze nie 
wykończony a iuż na bramie wiszą kartki 
ogłaszające pomieszkania do wynajęcia i 
skoro tylko zezwolenie otrzyma właściciel, 
na ł«b i szyję sprowadzają się mieszkańcy. 
Zezwolenie na wynajęcie nowego pomie
szkania wydaje u nas kom isja sanitarna, 
ale czasem nie na podstawie jakiegoś 
gruntownego badania eksperymentalnego, 
lecz ns podstawie prostego stwierdze
nia, ażali nie cuchnie, a czasami, jeżeli 
idzie na ostro, popukania w ścianę czem- 
kclwiek, co wpadnie pod rękę, najczęściej 
kluczem lub laseczką. Jeżeli mur je s t je 
szcze mokry, wówczas każe komisya otwie
rać okna i wypalać węglem.

Pisze się i mówi tyle o hygienie, a 
zapoznaje się i lekceważy na każdym kro
ku najprostsze jej prawidła. Najjaskra w- 
szym zaś tego przykładem jest właśnie za
mieszkiwanie domów, co z każdego kąta 
cuchną świeżością fa rb , niewysenniętego 
muru i tynku ścian, pował i sklepień. P ra
wda, że wina to w części wadliwego nad
zoru sanitarnego, ale z drugiej strony tru 
dno przypuścić, aby ludzie sami nie wie
dzieli o tem, że sprowadzając sie do wil
gotnego ze świeżości domu, narażają swe 
zdrowie i życie. Jestto  prosty brak zasta
nowienia i rozwagi.

Wpływ wilgotnych ścian świeżego bu
dynku je s t dla zdrowia ludzkiego stanów^



ezo szkodliwy i zabójczy. Przedewszystkiem 
wywier&jsj mury wilgotne nadzwyczaj szko
dliwy wpływ na ciało przez nierówno roz
wożone oziębianie go podczas snu nocnego, 
czego następstwem są, najrozmaitsze choro
by, a głównie reumatyzmy, gośóee, migre- 
^y,_newralgiezne bole zębów, rozmaite n ie
żyty i t. p. Główny wpływ zabójczy mie
szkań wilgotnych ze świeżości polega na 
Ł«m, że świeże, niewyschnięte mury wstrzy
mują wymianę gazów i powietrza zewnętrz
nego z wewnętrznem, zepsutem przez od
dychanie człowieka. Ważną tę rolę murów 
w kwestyi wymiany powietrza pomieszkań 
wykazały badania Pettenkofera i G raham a. 
Pettenkofer pokrył gruby kawał muru z o 
u stron i z góry zewsząd zwartą, powie
rzę nieprzepuszczalną warstwą wosku, bo- 
1 muru zaś pokrył blachą połączoną z 

warstwami wosku całkiem szczelnie. "W o- 
oydwu przeciwległych blachach znajdowały 
się małe otworki. Silnie w jeden otworek 
wdmuchnięte powietrze przenikało cały mar 
na wskroś i wychodziło otworkiem z dru- 
g ej strony muru, o ezem przekonywało 
zdmuchiwanie nadstawionego przed otwo
rek płomienia świecy.

Według Pettenkofera wymiana gazów 
przez mury domów jest nieporównanie wię - 
kszą, aniżeli przy otwieraniu okien i drzwi 
celem przewietrzenia. Ściany zawierające 
wilgoć świeżości, zawierają wodę ju ż to w  
porach cegieł, jużto w porach wapna i tvn 
ku, są więc nieprzepuszczalne dla powie 
trza. Co taka meprzepuszczalność murów 
znaczy dla zdrowia ludzi w nich mieszka 
jąoyeh, a szczególniej t ludzi ubogich, nie 
przestrzegajęcych wietrzenia pomieszkań a 
w zimie wprost dla oszczędzenia opału nie 
otwierających okien wcale, łatwo zrozumW  
Mieszkańcy tacy żyją w przestrzeniach pra
wie hermetycznie zamkniętych __
nich, a trzeba tylko przywołać’ do pam ięci 
co znaczy życie w miejscu ściśle zwartem 
Zycie ze stanowiska flzyologicznego iest 
ciągiem utlenianiem  czyli spalaniem SUb 
stancyj wprowadzanych do organizmu w p0 
staci pożywienia, z wydzieleniem kwa^u 
węglowego, azotu, pary wodnej i kilku in 
nyeh mniej ważnych związków. Główne te 
trzy produkty spalenia uchodzą z organizmu 
na podstawie dyffuzyi w powietrze i zanie 
czyszezaja je  ciągle. Powietrze w przestrze 
ni zamkniętej, jak n p w pokoju, zostaje 
przez pobyt w niem człowieka całkiem zmie- 
n.onem Ilość tlenu w takiem powietrzu te-

Prćp-/ i Q s t°sunku o więcej niż sto razy. 
tego wydycha człowiek w powietrze 

według obliczenia Valentina, 375 
o i  v  gramów pary wodnej. U ludzi ubo- 

gich ma się ta rzecz jeszcze g o rze j, gdyż 
pożywienie ich rzadko mięsne lecz prze
ważnie mączkowe, pobudza do obfitszego 
wydzielania kwasu węglowego, co takie jest 
skutkiem pracy mięśni czyli pracy rąk, ja  
kiej ubodzy w mieszkaniach swych odda 
Wać się zwykli. Obfitość dzieci w mieszka 
fiiach pogorszą jeszcze bardziej ten stosu
nek, gdyż dzieci oddech&ją tętnem szybszam. 
Dziecko 50 funtów ważące w jdzieia w g o 
dzinie nierównie więcej kwasu węglowego 
w powietrze aniżeli człowiek dorosły wagi 
100 funtów. Prócz wydzielania respiracyj- 
Łeg° t. j. płucami, zanieczyszcza człowiek 
Powietrze w którem pizebywa, perspiracyę 

j- wydzielaniem swasu węglowego i pa
ry wodnej przez pory skóry, 
już różne inne tylko węchem w jśledzić się 
dające wrziewy organizmu ludzkiego, 
Przedewszystkiem spełniają rolę prz<Bno*nr- 
ków zarazków chorobliwych Pottenkofer na 
Podstawie ścisłjeh  i długich badan, w któ 
rych wyliczenie wchodzić tu niemoiemy,

ez ,tó  k , . . u  r :
i stanowczo dla żarowi*

m 7or,qiiciu powietrza zapobiegaTemu zep. kto przestrzega,
prócz wietrzenia, je o pory muru
głównie je-

r i i ntebnUmyunrk je s t su/by. Jeżeli jednajt m jr 
iest wileotny jak to z reguły w swtezycn 
całkiem budynkach być musi, wówczas pory 
w ścianie zatkane są wilgocią czyli wodą, 
mur staje się dla przenikania powietrza nie
przepuszczalnym, wymiana gazów, w-etrze-
,iie powietrza pokojowego odbywać się me
może. Następstwem tego jest to, ze na o r  
ganizm człowieka, zamieszkującego takie
świeże, mokre pomieszkanie wpływa prócz
psutego oddychaniem powietrza birak 1* 
kiejkoiwiek wymiany gazów i wpływ wi g

 w, n i o o n  o m  \r

zmiany p o m i e s z k a ń  ; chcieliśmy tern zwró
cić uwagę na jednę z bardzo ważnych spraw 
hygienicznego życia, zbyt powszechnie lek
ceważoną i zapominaną.

fCiąg dalszy nastąpi.!
Maryajk DlMaLEL.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* O stateczny termin do wymia

ny staryeli 10-reńskowych banknotów.
Polit. Corr. V^ze : Wycofane obwieszczeniem
a u s t r o - w ę g ie r s k i e g o  ban^u z dnia 24 grudnia
1880 z obiegu banknoty na 10 zł. z datą 15 
stycznia 1863 będą przjdmowane do wymiany 
w głównych kasach w Wiedniu i Peszcie tyl
ko p0 dzień 31 grudnia b. r Po tym termi
nie banknoty te stracą wszelką wartość.

— Wystawa bydła włościańskiego.
W Tuchowie pod Tarnowem urządzona będzie 
staraniem Towarzystwa rolniczego okręgowego 
Tarnowskiego wystawa bydła włościańskiego z 
okolicy tuchowskiej, a to podczas tamtejszego 
jarmarku we wtorek, dnia 15 listopada. Na 
Premie dla wystawców przeznaczono 200 zł., 
zaś na subweneyonowanie stadników rasy swoj
skiej z ł .

— Narada plantatorów tytoniu.
odbyło się w sali kołomyjskiej

kilkunastu 
nimi i

IJKUIWICIŁ VT y LLliailj ga*v TT a
ci samej przez się, tak, źe organizm jego 
potrzebuje jakiejś jeszeze tylko czysto spe- 
cyalnej podniety, aby padł ofiarą choroby 
lub epidemii. Rachitis i skrofuły u dzieci, 
tyfusy i nieżyty żołądkowe u dorosłych, są 
zwykłem następstwem.

Skreślenie tych kilku słów przypomnie
nia uważaliśmy za nasz obowiązek w obec
nej porze „wykończania11 domów i porze

Duia 31 z. m- Rady powiatowej zgromadzenie wschodmo-gali-
cy.jsk'eh p lan ta to ró w  tytoniu, zwołane skutkiem
inieyatywy śniatyńskiego Wydziału powiatowe
go i miejscowego Oddziału Towarzystwa gospo
darczego. Uczestniczyło 
większych w ł a ś c i c i e l i  ziemskich, między ni 
książę Leon Sapieha, oraz kilku grecko katolic
kich plebanów i włościan, uprawiających tytoń. 
P r z e w o d n i c z ą c y m  wybrano p. Franciszka Ja
sińskiego, prezesa kołomyjskiej Rady powia
t o w e j .

p 0 wypuszczeniu przez barona Kapuego 
powodów zwołania zgromadzenia, wywiązała się 
dłuższa dyskusya, zakończona przyjęciem wnio
sku ks. Sapiehy, by wybrać komitet z pięciu, 
któryby się zajął opracowaniem statutu dla 
p ro jek to w a n eg o  „wschodnio - galicyjskiego To  

   e-nfnnin “ D o  tego komi
jako przewodni

a0  .   Jconiezyna czerwona 30'42 do 421— ,ko
niczyna biała 40*—  do 48*--, 'koniczyna s/.wedz- 
v& — — do —~ “*

F odw ołocK fska . pszenica 6* — do 7*— 
żyto 4 — ^  4 7{)- -  do 6*—
owies 4-— do 4 60, groch 4 '— do 8*—< 
wyka 3‘50 do 4*50, rzepak n. 9*—  do p0 50.
lnianka -  do — ,koniczyna czerwona 22*— .
40 40* ( koniczyna biała 37’— do 50*—, ko
niczyna szwedzka do - ,

Jarosław, pszenica 6-45 do 7*25. żyto 
4-50 do 510 , jęczmień 4-75 do 6*50, owies 
4-40 do 5*—, groch 4*75 do 8'50, wyka 4 1 5  
do 4-70, rzepak 10*— do 10 70, lnianka —
30  «_1 koniczyna czerwona 35*— do 46*—,
koniczyna biała 40 — do 55”- - ,  koniczyn* 
szwedzka —*— do -  .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 20'— do 55. zł z* 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbb rcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kiło.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pre. loce 

Lwów 2 3 — do -4 — zł.
Usposobienie niezm ienne.

Do Czasu potwierdzają Wiednia z pe
wnego zupełnie źródła, iż S e j m  g a l i c y j 
s k i  zostanie zwołany na 24 listopada

w a r z y s t w a  uprawy tytoniu" 
tetu wybrano p. JasińskiegoWWJ---
czącego; księcia Leona Sapiehę, jako jego zastęp 
oę; księdza Raratnickiego, jako sekretarza 

księdza Korzyńskiego, jakooraz br. Kapriego 
członków.

Gdy się w kilka godzin później pono
wnie zebrano, przedłożył wspomniany komitet 
zarys projektu żądanego statutu, wszyscy zaś 
obecni zdeklarowali swą chęć przystąpienia do 
nwschodnio.galicyjskiego Towarzystwa uprawy 
tytoniu . Komitetowi poruczcno zwołać zaraz po 
zatwierdzeniu statutu jak najliczniejsze zgroma
dzenie wszystkich plantatorów.

— Zmiany przepisów hr targowicy 
b y d ła  w Wiedniu. W ostatnich dniach mie
s ią c a  zeszłego odbyła się w Ministerstwie rol
nictwa koufereneya w sprawie rewizyi taryfy 
obowiązującej w kasie targowej. Reprezentan
tom gminy i Rządu, udało się skłonić bank 
depozytowy do znacznych ustępstw w opłatach. 
Pod tym względem zniżono opłatę za sprzedaż 

0*5 na 0*4 od sta ceny kupna, a opłatę ad
ministracyjną od rzeźników z 1 na 0*5 od ty
siąca kwoty pożyczonej przy terminie czterna
stodniowym. Gmiua uzyskała rówuież znaczne 
bezpośrednie korzyści, bo podwyższenie czynszu 
dzierśawnego i po 5 et. zamiast 4 od każdej 
sztuki bydła, dostarczonego na targowicę. Mi
nisterstw., ze swej strony oświadczyło również 
gotowość do zmiany przepisów o sprzedawaniu 
bydła przez samych właścicicieli lub zastępców 
w myśl żądań gminy.

Postanowienia tej konferencji zostaną wkrót
ce ogłoszone i rozpoczną obowiązywać, ko rada 
gminna na posiedzeniu z d. 28 października 
potwierdziła umowę, zawaitą na podstawie o- 
wej konferencji między pełnomocnikami swymi 
a bankiem depozytowym.

** * T arg  zbożow y. *) Dnia 7 listopada 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6*30 
do 7 05 Pszenica biała — *— do — —. Psze
nica żółta —•— do — *—. Żyto 4 30 do 4 90 
Jęczmień browarny 4 30cto5‘—.Jęczmień napa- 
gzę. 3*50 do —*— . Owies 4*30 do 4.80. Groch do 
gotowania — •— do 5*00. Groch na paszę 4*50
do 8 50 Kukurudza --*— do 5 50. Hreczka
 • do -5’50. Koniczyna czerwona 30'— do
45.—. Tymotka—■* — do —•*—. Fasola — *— do 
6.50. Bób—*— do — —. Wyka 4.-—do 4*60 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus —-— do —

T a rn o p o l, pszenica 6*20 do 7*-—, żyto. 
4-10 do 4‘35, jęczmień browarny j;4‘— do 4*70 
owies 3'95 do 5*15, groch 4 '— do 8*—, wyka 
4-— do 4*50, rzepak 9*50 do 10'50, lnianka— *—

W sprawie z n a n y c h  w n i o s k ó w  
ks.  S a p i e h y ,  odnoszących się do n a u k i  

ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w s z k o ł a c h
r e d n i c h ,  krajowa Rada szkolna  jak

piszą ze Lwowa do Czasu — wydała opinię, 
w której stwierdza, iż żądanie, aby nasze’ 
szkoły średnie doprowadziły młodzież do zu
pełnego zawładnięcia językiem niemieckim, 
iżby w każdym zakresie, a nietylko w ob
rębie nauk szkolnych nabyła w nim biegło
ści równej tej, jaką posiada w języku ojczy
stym, jest niemożliwem do urzeczywistnie
nia. Zadanie średnich szkół naszych musi 
się do tego ograniczyć, aby młodzież te 
szkoły kończąca wyrażała się po niemieeku 
biegle i poprawnie tak ustnie jak  i piśmien
nie, tudzież aby mogła korzystać z dzieł 
naukowych niemieckich i z niemieckich wy
kładów w Uniwersytecie. Ten cel — zda
niem Rady szkolnej — osiągają szkoły nasze 
u przeważnej części młodzieży. W opinii swo
jej przedstawia dalej Rada szkolna, jakich 
środków dydaktycznych używała dla skute
czniejszej nauki języka niemieckiego; za
znacza, iż z upoważnienia Ministerstwa o- 
świecenia zarządziła wypracowanie osobnych 
instrukcyj do nauki języka niemieckiego w 
szkołach realnych, a wreszcie uważa za rzecz 
pożądaną, aby kandydaci na nauczycieli tego 
języka odbywali część swoich studyów fa 
chowyeh w uniwersytetach niemieckich, 
gdzieby mieli sposobność nabycia w ciągłej 
konwersaeyi biegłości w poprawnem używa
niu języka niemieckiego. Rada szkolna po
starała się o stypendya rządowe dla takich 
kandydatów. Jeden taki kandydat już się 
kształci w Wiedniu.

Niemal równocześnie przesłała Rada 
szkolna swą opinię Wydziałowi krajowemu w 
sprawie reorganizacyi szkół wydziałowych 
męskich.

niu referenta, dr. balka, i j .  hr. Andrassego 
zabrał głos p. M inister spraw zagranicznych, 
hr. K a l n o k y  i dał szczegółowy pogląd na 
położenie polityczne. P. M inister wyraził 
uzasadnioną nadzieję, że kwestya bułgar
ska zostanie pokojowo załatwioną. Austro- 
Węgry nie mogą się mieszać do niej je 
dnostronnie, bo ich zapatrywanie wyklucza 
interwencję pojedynczego Mocarstwa. P. 
Minister przyznaje, że są różne momenty 
niedopuszczające ostatecznego załatwienia 
sprawy bułgarskiej, ale wypróbowany patryo- 
tyzm Bułgarów i to przezwycięży. Ks. F e r
dynand nie był kandydatem Austro-V/ęgier. 
On jest kandydatem Bułgarów a to jest 
lepszem, niż gdyby był kandydatem jak ie 
gokolwiek mocarstwa. Artykuł III, zapewnia 
Bułgarom wolny wybór, ale żąda zatw ier
dzenia Mocarstw. Austrya uznaje prawa 
Bułgarów, ale nie może zaprzeczać praw 
Porty i Mocarstw. Uznaje rząd bułgarski 
jako de facto istniejący, ale dziś jeszcze le
galności księcia uznać nie można, więc nie 
nawiązujemy urzędowych stosunków. Popie
ramy państwa bałkańskie i staramy się zy
skać dla nich sympatye Mocarstw. P. Mini
ster skonstatował zgodność interesów Anglii 
z interesami Mocarstw centralnych, oświad
czył, iż stosunki z Rossyą są przyjazne i 
stwierdził ścisłość stosunków Austro W ęgier 
z Niemcami i Włochami.

Komisya przyjęła ostatecznie nastę
pujący wniosek referen ta ;

„Komisya wnosi, aby Delegacya orze
kła, że zgadza się z dotychczas iwemi re 
zultatami polityki urzędu zagranicznego i wy
powiedziała uznanie jej kierownikowi."

C. k. poseł przy dworze rumuńskim, 
hr. Agenor G o ł u c b o w s k i ,  powrócił przed
wczoraj na swą posadę do Bukaresztu i o- 
bjął urzędowanie.

U Ministra barona Orc/.y’ego odbył się 
w sobotę obiad na c z e ś ć  d e l e g a t ó w  
w ę g i e r s k i c h .  Pomiędzy zaproszonymi 
znajdowali się także Ministrowie h r Kai 
noky ' m:~* ’ ’Tisza.

Na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  De-  
l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  znajduje się p r e 
l i m i n a r z  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

N a j j .  P a n  skrócił o jeden dzień swój 
pobyt w Gódóló i przybył pozawczoraj z ra
na do Wiednia w towarzystwie generał-ad- 
ju tan ta  br. Poppa i przybocznych adjutan- 
tów, majorów Freunda i Reicha. W kilka go
dzin później przyjmował Jego Ces. Mość 
na prywatnem posłuchaniu p. prezesa gabi
netu, h r. T a a f f e g o .  Wczoraj udzielił Mo
narcha w charakterze szefa pruskiego pułku 
grenadyerów posłuchania mianowanemu 
świeżo przez cesarza niemieckiego komen
dantem tego pułku księciu Bernardowi Sa
sko-W eimarskiemu.

Dzisiaj będzie udzielał N a j j .  P a n  
prywatnych audyeneyj.

_Według dotychczasowych dyspozycyj 
N a j j .  P a n  zabawi w Wiedniu do 17 b. m.

tegoż dnia wieczorem uda 
do GódólO.

N a j j .  P a n  spodziewany 
dnia 19 b. m.
Jutro przybędzie do Gódóló 

G i z e 1 a Bawarska.
. „ . Objegaj ę pogłoski, iż Na j w.  D w ó r  
oędzie obchodzić tegoroczne Boże Narodze
nie w Gódóló, a Nowy Rok w zamku kró- 
ewskun w Budzie.

d o lo

się ponownie 

jest z Gó- 

księżna

*) Przedruk wzbroniony.

Stan zdrowia c e s a r z a  W i l h e l m a  
polepsza się, chociaż tylko bardzo powoli. 
Lekarze twierdzą, iż monarcha w przecią
gu dwóch tygodni powróci zupełnie do 
zdrowia i uzyska utracone chwilowo siły.

Niektóre dzienniki donoszą, że c e s a 
r z e  w i c z  n i e m i e c k i  powołał do San 
Remo dr. Mackenzie i zamierza, gdyby 
wynik konsuitacyi był pomyślnym, p r z y 
s p i e s z y ć  s w ó j  p o w r ó t  do B e r l i n a .

Jak telegrafują z Berlina do dzienni
ków wiedeńskich, władze w Berlinie otrzy
mały już urzędowe zawiadomienie o p r z y -  
j e ź d z i e  c a r a .  Car ma przybyć pomiędzy 
15 i 18 b. m ; ze względu na bezpie
czeństwo osoby cara, dyspozycye podróżne 
trzymane są w tajemnicy. Wedle bruksel
skiego N.orda, carowi nie będzie towarzy
szyć ani p. Giers, ani żadna inna politycz
na osobistość, albowiem zjazd ma być wy
łącznie wizytą prywatną, pozbawioną wszel
kiego politycznego znaczenia.

Według dzienników berlińskich, ks. 
B i s m a r c k  nie przybędzie do metropolii 
przed Nowym rokiem.

Ze strony ofieyalnej donoszą, iż do 
p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  zaraz po 
jego zwołaniu zostaną wniesione obok bu
dżetu przedłożenia o p o d w y ż s z e n i u  
c e ł  z b o ż o w y c h  w duchu uchwał rady
ekonomicznej i o prolongowaniu traktatu  
handlowego z Austro-W ęgrami.

Do Pol. Corr. donoszą z Konstanty
nopola, iż prowadzone od la t kilku, pod 
kierunkiem generała Sshecheba-baszy f or -  
t y f i k a c y e  E r  z e r  u m u  zostały już ukoń
czone, i oddane w tych dniach do dyspo- 
zycyi wojska. Nietylko same miasto zostało 
zaopatrzone w działa najnowszego kalibru, 
lecz obwarowano także silnie pobliskie 
wzgórza.

Na granicę grecko-turecką udała się 
z rozkazu sułtana kom isja wojskowa, celem 
poczynienia studyów na miejscu, mających 
posłużyć za podstawę do projektowanych 
robót fortyfikacyjnych. Takież komisye uda
dzą się w najkrótszym czasie nad granicę
serbską i bułgarską.

Francuska I z ba  d e p u t o w a n y c h  
była w sobotę widownią niezwykle burzli
wych rozpraw. Obradowano nad projektem 
ankiety. Zabierali głos deputowani bona- 
partyści i ze skrajnej lewicy. Prezes gabi- 

\ netu , R,ouvier , odpowiadał nietylko na za-

K o m i s y a  D e l e g a c y i  w ę g i e r 
s k i e j  d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
odbyła w sobotę pierwsze posiedzenie. Z 
powodu braku m iejsca jesteśm y zmu
szeni sprawozdanie z obrad odłożyć do
jutrzejszego num eru a dzisiaj ograniczyć i rzuty, ale dawał oraz wyiaśnienia. Po dłu- 
się tylko na  zaznaczeniu, iż po przem ow ie-; giej dyskusyi przyjęła Izba także dodatko-



wy wniosek radykała Co!favru, który zażą
dał, ażeby ankieta m iała prawo badać nie- 
tylko osobiste sprawy obwinionych o nadu
życia, lecz i sprawy adm inistraeyi republi
kańskiego rządu.

Temps donosi, że W addington , posn 
francuski w Londynie, powrócił tam, i źe 
wspólnie z angielskiem m inisterstwem  zre
dagować ma okólnik , który rozesłany bę 
dzie mocarstwom w celu uzyskania ich 
aprobaty dla konwencyi o kanał Suezki.

Poseł niemiecki, hr. Munster, odwie
dził w sobotę m inistra spraw zagranicz
nych i zapewnił ponownie, że mógł w Ber 
linie skonstatować dobry stan obecnych sto
sunków pomiędzy Francyą a Niemcami 
Niemieckie władze na granicy otrzymały 
instrukcje, ażeby nie dopuszczały do ponow
nych zajść.

W senacie wniesiono projekt konwer- 
syi; obrady nad tern naznaczono na dziś.

Z Brukseli donoszą, że ruch wybuchły 
w prowincyi Hennegau pomiędzy robotni
kami został pokojowo uśmierzony.

Do Polit. Corr. donoszą z R zym u, że 
dwór królewski powróci do stolicy w pierw
szych dniach bieżącego tygodnia. Ciało dy
plomatyczne znajduje się już w komplecie, 
powracają oraz z w ilegiatur senatorowie i 
deputowani.

Z Nowego Yorku donoszą: Wedle do
niesień z Chicago, więzienie, w którem ska
zani anarchiści się znajdują, strzeżone 
jes t bardzo silnie. Wewnątrz więzienia znaj
dują się dwie kompanie żołnierzy policyj
nych, uzbrojonych w karabiny i rewolwery, a 
jedna kompania znajduje się zewnątrz wię
zienia. Dalsze oddziały są w pogotowiu. 
A narchiści: Fielden, Schwab i Spies pro
sili gubernatora o zmianę wyroku. Z wszyst
kich części kraju otrzymuje gubernator Illi
nois petycye o złagodzenie wyroku.

Członkowi trybunału w Waszyngtonie, 
panu Waite, przysłali anarchiści szkatułkę 
z rzekomem dziełem sztuki. Po sprawdze
niu podejrzanej posyłki, przekonano się, że 
zawierała nowe jakieś materyały wybucho
we. Maszynerya nie eksplodowała jedynie 
dla tego, że w drodze uszkodzony został 
mechanizm.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 7 listopada. ( T el. p r .)  
Wywód p. Ministra hr. Kalnoky’ego 
zrobił jak najlepsze wrażenie. Dele
g ac ja  b jla  wprawdzie przygotowaną 
na pomyślne wiadomości, ale stanow
cze zapewnienia pokojowe, szczegól
niej fakt, że przymierze Mocarstw 
środkowej Europy jest niewzruszoną 
podstawą pokoju, przewyższyło wszel
kie oczekiwania.

K o m i s y a  w oj sk o w a  De l  e - 
g a c y i  w ę g i e r s k i e j  rozpocznie 
dziś obrady nad zwyczajnym budże 
tern wojskowym, przyczem p. Mini 
ster wojny, hr. Bylandt-Rheidt, wyjaśni 
sprawę broni repetierowej.

W iedeń, 7 listopada. (T e l. p r  
M onntags R e m e  donosi, że a m b a s a  
d o r  r o s s y j s k i  w B e r l i n i e ,  Szu  
w a ł ó w ,  zawiadomił oficjalnie rząd 
niemiecki, że car przybędzie do Ber 
lina w połowie t. m.

Sofia, 7 listopada. (T el. p r .)  Obec
ne Sobranie  ma obradować co naj
mniej przez dwa miesiące. Rząd buł
garski zamierza przeprowadzić refor
my w administraeyi w duchu cen
tralistycznym, oraz zreorganizować 
ustawodawstwo cywilne i kryminalne, 
jak również wymiar podatków.

Sofia , 7 listopada. Wczora 
przed południem przybyła na tutejszy 
dworzec kolejowy pierwsza lokomo 
tywa. Pomimo deszczu zebrały się na 
peronie tłumy publiczności. Wieczo 
rem odbył się bankiet na 400 nakryć, 
w którym wziął udział książę Ferdy
nand i wszyscy ministrowie." Książę 
złożył towarzystwu kolejowemu ży 
czenia z powodu dokonania szczęśli
wie tak ważnego dzieła. Przedsiębior
ca Grojew, który siedział przy stole 
po lewej stronie księcia, oświadczył 
w odpowiedzi na przemówienie ks. 
Ferdynanda, iż z końc*m roku dotrze 
lokomotywa do Caribrodu.

A teny , 7 listopada. W środę od
będzie się w I z b i e  d e p u t o w a 
n y c h  wybór prezydenta i wicepre
zydentów. Na tern też posiedzeniu zło
ży minister skarbu, Tricupis, wywód 
finansowy.

R zym , 7 listopada. Do dzienni
ka R ifo rm a  telegrafują z K o n s t a n 
t y n o p o l a ,  iż przybyło tam z Abi
synii drogą na Tripolis t r z e c h  k o 
z a k ó w .  Zdaje się, iż tą samą drogą 
wysełano często zapasy żywności i 
am unicji dla armii abisyńskiej. Ko
respondent, który o tern donosi, zazna
cza, iż dobrzeby było, aby konsulo- 
wie włoscy sprawdzili dokładnie rzecz 
całą.

R zym , 7 listopada. Wspomina
jąc o oświadczeniach p. Ministra hr. 
Kalnoky’ego w Delegacyach węgier
skich, pisze R ifo rm a , iż uważa je za 
pocieszające potwierdzenie pomyślne
go stanu rzeczy, do którego stworze
nia przyczynili się jej (R ifo rm y)  przy
jaciele i które oni są w możności u- 
trzymać nadal.

Przybył tu ambasador austro- 
węgierski, hr. Paar.______

B e rlin  , 7 listopada. Cesarz fapierow* 81.77, Galie, listy zastawne —'
W i l h e l m  miał dzisiaj noc spokojną Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —' 
bez napadu bólów. Ukazał się wczo- j Galicyjski bank rustykalny Losy z roku
raj przy zmianie straży zamkowej 1888 — *—> Napoienudor 9,91*—, Rubel t>*' 
w oknie, i przyjmował księcia Hen- pierowy
ryka i generała Albedylla, a po po- Wiedeń, 7 listopada 1887r. godzin* 
łudniu przyjął raport sekretarza sta- j /O mm. 30. Akcye kredyt 282.60, logio
nu, hr. Bismarcka. j Austr, — , Unionbank 212-25, Kolej Karola

L o n d y n  , 7 listopada. Szef po- 1 Ludwika 211 50. Południowa 85-50, Renta 
licyi, W arren, zabronił urządzania j p a p o w a  &®|0 (Mie. łup. listy zastawne 
wszelkich pochodów i manifestacyj ; 102-50 alic. oblig. indemn , do ■— 
W dniu lorda majora, t. j. 9-gO b. m . ^7*°lo Lsty zastawne banku krajowego 95.— 

rr  . r. r  i  a n  • , 47 ,%  pożyczka krajowa % 1883 roku —
K a i r o , 7  l is to p a d a . P o n ie w a ż  i N lMnlor 9 90.50 EubsI ,

o s ta tn ie  w ia d o m o śc i z W a d y h a l f a , UM01(lW8Di,  m00M- 
b rz m ia ły  p o m y śln ie , z a trz y m a n o  c z ę ś ć  ! * _  . , ,
p o s i łk ó w ,  a  w y s ła n o  do W a d y h a lfa  ^ s r a m ^  zbożow e h  5 listopada
ty k o  b a ta lio n  k ra jo w y c h  ż a n d a rm ó w , i 5 W l e d e ń  ̂ pszenica za lhO kilo
J J . j -------- do — z!r., żyto — do — ab,

K o n stan ty n o p o l, 7 listopada. — do — ałr., kukurudsa —•—
9 Reutera donosi: Patryarcha ar- o d  lh> uwie8 do okowite

meński upiera się przy prośbie o dy- per 10.000 litr proc8ttt 25-50 do 25-75 zir. 
misyę i oświadcza, iż cofnąłby ją W Szczecin:  Pszenica —.—, rzepik —.— 
takim tylko razie, gdyby W Porta speł- Bpjrytus kutourudm — Kolonia — 
niła swe przyrzeczenia. W. Porta o- r:epak do 100kilogr. nawio-
trzymała wczoraj oficyalne doniesie- anę Budapeszt :  Pszenica na j e s i e ń  
me o zawarciu konwencyi w sprawie 7.37 do 7 38 zl Ber l in:  Pszenica żół- 
kanału Suezkiego.^ Rada mimsteryalna ta (na Sjerpień) 160*50 do — żyto

, — ■— m. spirytus 98.50, rzepakowy olej — *—■
: P a r y ż :  mąka 49.10 kilogr. —■— olej Nieprawdą jest, jakoby misye z a - ; rzepakowy

graniczne przygotowywały notę zbio-:

zebrała się natychmiast, celem obra
dowania nad tym przedmiotem.

. fr., spirytus —•— •—•—.

rową z powodu grasującego w nie- j 
których okolicach brygantyzmu. W ys.; 
Porta zarządziła ponownie ankietę w ! 
sprawie zamordowania w Skutari pe- 
wnego Jezuity. I

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleckl.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 5 listopada j 887, godzina 1 

mm. 50. Alp. Iow. gćru, 21*70 Węg. akcye 
redyt. 287 25, Akeye anglo-anetr. 110*50, Ak 

cye banku Union 211 50 Akcye kolei Karola ; 
Ludwika 21160, Akcye kolei północnej 258’— : 
Akc.ye kolei południowej 85’—,, Akcye kolei 
Alfóld .179—. Akcye kolei Elżbiety 221*75.

■je kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 221-— j 
Akeye kolei węg. północno wschodniej 161.— j 
Wiedeńskie losy 129-76  A kcye  k o le i Rudolfa, 

Akcye kolei. Albrechta J
skie obligacje państw, w zlocie * Gaiieyj- : 
skie obligacje indemnizacyjne 104.60, Losy regu 
laeyi Cisy 123*— Losy tureckie — •— , 4 °/0Wę- : 
giereka renta złota 99.80. Akcye związkowego 
banku 91*50, Akeye banku obrotowego —*—, I 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero- j 
wy 1*11 50s Węgierskie loay 123 25. Marka j 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — *— j 
akcye tytoniowe —•—•, Akcye Banku dla j 
krajów koronnych 224*25. •— Usposobienie 
mocne.

Wiedeń, 5 listopada 1887 , godzina 
5 minut 30 Akcye kredytowe 282 50 Anglo- 
Austr. —* -~ ; Unionbank — •— , Kolei Karola 
Ludwika 21150, Południowa — Rent*

Przyjechał) do Lwowa
dnia 7 listopada 1887.

Hotel George’a
Pp. Dr. S. Stefanowicz z Bukowiny, 

J. Osiecimski z Skomorocb, F. Langenhan 
z Czerniowiec, A. h r. Orłowski z Jarm u- 

I linieć.
Hotel Francuski.

Pp. W Borysławski z Czerniowiec, S. 
Czekoński z Czortkowa, J. W. F lechner z 

\ W iednia, J. Bach z W iednia, J. Bopp z 
; W iednia F. Jarmutowski z Twierdzy.

H otel Langa.
Pp. J, Biliński z Magdałówki, J . Chri

stian  % Stanisławowa, W. Paak z Wiednia, 
A. Bzowski z Zabawy, W. R other z W ie
dnia, M. Sachański z Rossyi.

C enn ik  lw o w s k ie j Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów dnia 5. listopada 1887__________

Kol.
<cye za sztukę.

Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a
I. Akcye

Kol. fwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. A  

2. Ust. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 

a  B a  5 pr, W . a.
,  „ „ 5 pr. w. a. wy'
losowane z 10 pr. premią . 

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. |J  
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

» » * 4 pr, w. a. o
„ ,  » 5pr.log. w 371. .

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */, 1. g 
.  a A1/, prc. „ 82 ^  
a ,  A pre. a „ 5 6  

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3. listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

ł Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllfll za 100 zł.

Indem niz. galie. 5 pr. w. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włoleiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Gbligi komunalne Banku krajo

wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4ł/« pr. wa.
S. lasy miasta Krakowa . . .

„ Stanisławowa
6. Monety 

Oukat holenderski 
Dukat cesarski . . .  . .
N ą u o le o n d o r .....................
Pófim peryał..........................

ufcol rasgyjgki srebrny

100

walutą awk.
złr. pĄ złr. ct
210 50 213 _
221 224 —
281 286 —
211 — 216 —

99 50 100 50

102 25 103 25
95 — 96 50

100 60 101 60
95 25 96 25

100 60 101 60
91 50 92 50
95 50 96 50
90 50 92 —

51 54 —

45 48 _

104 — 105 —

100 — 101 —

103 50 105 50
93 50 95 —
18 75 20 75
32 — 35 —

5 82 5 92
5 87 5 97
9 86 9 96

10 23 10 33
1 40 1 50
i iov« 1. 121/,

61 20 61 80

Kurs giełdy wiedeńskiej,
z dnia 4. listopada 1887

h Dług patotwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .  31.70 81.90
luty-sierpień . . . . . . . . .  81.50 81.70

Jednolity dług państwa w srebrze.
styezeń-lipiec .  ..........................  82.70 82.90
kwieć,'eń-pażdziernik..........................  82.85 83,05

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 121.75 130.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 nr, 134.75 13-5.25
„ „ 1860 po 100 złr. 5. p r e / 137.80 138.20

„ 1864 po 100 złr. . . . .  189 75 170.25
„ 1864 no 50 złr. . . . 189,25 169.75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . — ,—
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc.  .....................  159.75 180.—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . , 96.35 ,96.55
Austr. renta zł, wolna od podat. 4pre. 111.75 111.95

2, Obllgaoye indem.
Czech . , . 
Bukowiny . . 
Galicyi . . . 
Niższej Austryi

pre, (za złr. m, k.)
. . . 109.50 -
. . .  104,50 — 

. . . . . .  104.50 105 25
iższej Austryi , . . . . .  109.25 109 75

Siedmiogrodu .  .....................  104.30 105. —
W ę g ie r ....................................  10460 105.30

3, A  k o y *.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.25 110,75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.30 282.60
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 563.—
Gal. banku hip. po 200 z ł...................
Gal. bank. d. han.iprz.a200zł.wpł.40pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.  ............................   —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 886.— 888.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 348,— 350.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2J85.— 2590.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. sa. k„ . 211.50 211-75
Lwów-Gzęris. kol i po 200 zł. wa. w ,  221,50 222 —

słocie w 50 1,
n „ s

Gal. zak. kr. ziem
premiowe po 3 pre. 

. Krak. los w i 8 1.6. pr.

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 223.— 223.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 35 2-5 85.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 166.— 167 —

4. Usty zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
"^owsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/» pr. w

. . . .  101.60 102.—
102.— 102.50 
99.50 100.— 

w 20 1. 7 pr. —.— 101.50 
n „ „ „ . W 36 I. 5‘/s pr. — —. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . — 96.29
* „ » S  U po 5 prc. . . 100.60 101 —
» » » » » po 5 pro. W
37 latach zwrotne . . . . . .  100.60 101.—

Banku 1 rajów. U /i pr. wa. los w 5 i ł/s 1. 95.— 95.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 prc. w. a. I  emisyi 100.25 1.00.75
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. 99.50 100,25
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . , —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. „ . 101.25 102 25

,  Zakł.. kr. ziems. po 5Óg pre. 101,75 102,25

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. w. a. 100. -  100 50
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrzą . . . 1C0.75 101 50
Kolej północna po 100 zł. m. k. . , 100.— 100. 0
. .. „ po 100 zł. w. a. . . —.— —

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
Pe 4>/a pre.........................................   ., 101.— 101.50

jitto . _ dtto. (Jarosław-Sokal) , 100 — 100.50
Kol. gai. Lwów.-Czer.-Jass. emis.' a 300

k o l e j o w i
Sjodlug zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

7j  Uzerniowiec: o godz. 10  min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 85 
rano pociąg osobowy i  o godz. 3 min 30 
po południu pociąg mięszany.

Z P o d w o ło c z y s k : aa dworzec główny lwow
ski: c godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocf 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. -50 
po południu pociąg mieszany.

19.50 
22.—  
z 8.75
46.25
17.75 
12.40

19.25 
61.—
60.75 
34.—

137 —
89.75 
39.— 
48 59

żądają
20 .—
22.60
49.75 
47.— 
17.90 
12.60

19.75 
61 50 
61.25
34.75

39 75 
49 —

zł. 4 prc. w srebrze z r, 1884
z r. 1884 . 
a r. 1868 .
i -i. i m  .

Y,.ig. gal. kol. a 200 zł. 6 pr. W, a.

6. I O 8 Jf.
Inst. kr. dla han. j pr. po 100 zł. w .. 
Ularego po 40 zł. m. k. . . . .  
Tow. żegl. par, na Dunaj n jk> 100 z.Ł a.i

po

8 1 — 81.30 
0,25 91.—

99.50 99.90

179.— 179.50 
47-75 48.75 

116.50 11-'-50 
27„— 29 -

Losy miassa Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zl. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

,  po 50 zł, w. ». . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . .
Windischgratza po 30 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 a lw lw ę )
Augsburg na 100 zł. w. p. 3 , . —.— —
Berlin za 100 mark w. pi a. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . . —.— —,—
Hamburg za 100 nsark w. y. a  . . —
Londyn za 10 ft. *st, . , 125.15 125 50
Paryż za 100 H. . . . .  494250  49.47.50

&p?r i ł  s i a t a .
Dukat cesarski mes.- . , . 5.93.—

B pełnej wagi . 5.92.—
Korona . . . .  . . . .  —.—.— —.—,—
20 frankówka . . . .  , . 9.90.50 9.91.50
Kossyjski półimperysł . . . .  10.23.— 10.25.—
Talar związkowy . . . . . .  .—
Srebro . . . . . . . . .  .—.—'

1 lwowskie] Izby handlowej I przemytłewsj,
Telegrafowany kur* wiedeński.
dnia 5. listopada 1887.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e .....................................
5 prc, austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ * kredytowego . . . ,
Londyn
N ap oleond or...............................................]
Dukat cesarski men.....................................
199 seąrek niemieckie]!

5 .9 5 --  
5.94. -

zł.
81 75
J3 85

112 10
96 46

888 —
282 30
125 20

9 90
5 93

61 45

et.



L. 6854. (7792 2—8)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że w tymże sądzie odbędzie się przy
musowy jawny przetarg realności, objętej 
1086 wykazem hipotecznym miasta Złoczo
wa, należącej do masy rozbiorowej Gedaie- 
go Kremnitzer, dnia 21 listopada 1887, od 
godziny 10 przed południem.

Cena szacunkowa i wywołania 2010 
zł. — Poręczne 201 zł.

Realność ta sprzedaną zostanie za ja- 
kąkolwiekbądź cenę.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt ocen ien i przejrzeć można w regi- 
straturze.

O tern zawiadamia się też wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którzy po 

,iu  17 września 1886 jako dniu wystawie
nia wyciągu hipotecznego rzeczowe prawa 
na reamości objętej 1086 wykazem hipo
tecznym mjasta Złoczowa nabyli, tudzież 
tych, którymby uchwała przetargowa lub 
tez późniejsze w sprawie tej zapaść mające 
uchwały należycie doręczone nie zostały 
na ręce ustanowionego dla nich uchwała z 
dnia 26 marca 1887 1. 1264 z podstawie
niem adw. dra Billeta, kuratora adw. dra
Mijakowskiego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 22 października 1887.

H‘ 677AL  21 TT (78011co,  31 n a A0AHCTa H 19 ToSaha
1887, o 3 AHH*k no noA8AN*k, otk8a (tt».
c a  r*k  t St c h u io c Są o k o h  kahitcaaoTh n8-
EAHHHA AHHIłTdniA pCAAhNOCTH, nOATk H 96 
B*k tUwIlNU* IlOMAHHOR-k HdVOAAUlfHCA 
KfAAA BMKA30H*h HIIOT. 102 H 1128, KHHrti 
rp»HTOKOH KdM-kHKA BoAOCKAA, AhAOSpa 
(rOATKICA, CUMA MbAHA RAACHOH, R*k lT*kAH 
3ACnOK06HiA RUSpklTEAkłłOCTH OEIjJOrO P0Ak-
HHMO-Kp£AWrrH«r« 3 aK(A(hTa AAA rAAHlii U
H BSKORHrikl R*k KROTt 159 3Ap. 60 KO 
CTs npklH.; HA ntpRUlklM  ̂ TfpA\HH*k TOAkKO 
3A U,±H* RklKAHHHSlO 400 3 AP. HAH K w i
lili, HA BTOpHAATs TAKJKf NHJKUlf TOH lPkwn 

RAAkllOAVk 40 3Ap. 4
KSpATOpOMTi A AA RtpHTEAEH NtH3K*k- 

CTHklJfk H T k ljfk , KOTOpklMTk Ekl p*kujfHr( 
AHHHTAKklHHOe Hf MOPAO EkITH A ©pSS£„
OVCTAHORA£HOP.6RrfHIA KSpklAORHMA, U K
NCTAPA B*h P aR^K. > »V R.

KaHIKUIIH OyCAORiA H RkITAK Hno- 
TfSHklH nfptCMOTpklTH MOJKHA KTy T8TEH- 
UJO-c8AOROH ptfHCTpATSp^k.

I J .  K. G 8 A *k HOR^TORklH.
P ara,  14 HtpecHA 1887.

uchwały sądowe nie mogły być doręczone, 
ustanawia kuratorem adw. dra Diamanta 
za zastępstwem przez adw. dra Czaczkow-
skiego. ^  ̂ g^  powiatowy.

Czortków, dnia 1 sierpnia 1887.

L 5257 (7804 3—3)
C 'k sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia, iż dnia 15 listopada i 20 gru
dni. 1887 zawsze o 9 rano egzekucyjna
sprzedaż realności pod lk 74 w Jurzycach 
położonej, Josla Fassa własnej, wyk hip. 
195 nhietei, na zaspokojenie wierzytelności 
Kasv oszczędności w Tarnowie, w kwocie 
400 zł z pn. przedsięwziętą i przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej prze-

746 *
I l fS S c o w a n ia ,  jakoteż wykaz hipo

teczny i resztę warunków są w registratu-

rZe d° T a S S r i 8 < ^ r* ca 1887-
   (7805 2—3)

L ' r \  sąd powiatowy w Zborowie po- 
a • nnblicznej wiadomości, że w celu 

J6 S i S  wierzytelności Tauby Klein w 
zaspokojeń z odbędzie się w
kwocie ba **• w daiach 22 listopada, 22 
sądzie tut ] J g l styeznja 1888, każdym 
grudnia 18 1() d p0i udniem, publicz-
FaZem °mnsowa sprzedaż realności pod 1. na przymn } m  gmiay p omo „ Ray
k°? s* 74 „TLowiąeej własność Nuchima i
Tui? 7 imet z tern, że na pierwszych dwóch 
Jiitty Zim lnoś){ ta za lub wyżej ceny sza-
terminach trzecim zaś terminie także i 
cunkowej, nkowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 120 zł.

Tlatdyoszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusąd.
g is tra tu rze .^  ^  g() czerwea 1887<

4. Kuratorem niewiadomych wierzy
cieli ustanowiono adw. dra Schrenzla w Za
leszczykach.

5. Akt oszacowania, wykaz hipoteczny 
i bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo
żna w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 12 maja 1887.

L. 7425. (7742 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się ogo- 

dzinie 10 rano, w dniu 7 grudnia 1887 i 
10 stycznia 1888 powyżej ceny szacunkowej 
licytccya według wykazu hip. 1. 1356 gmi
ny kat. Kamionka strum. Jury Kampf w 
połowie własnej w Podzamczu położonej 
realności, na rzecz Abrahama Izaaka Men
del pto 64 zł.

Cena wywołania 735 zł.
Wadyum 36 zł. 75 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut re
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po 27 lipca 1887, prawa rzeczowe nabyli, 
ustanawia się kuratora Władysława Rub- 
czyńskiego z Kamionki.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż
szych terminach wyznacza się do przesłu
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 11 stycznia 1888 o godzinie 10 rano. 

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka, 9 września 1887.

L. 13329. 24 listopada 1887,
(7795 2— 3) 
odbędzie sięnnift lisiupaua

-Tinie 10 rano w sądzie hcytacya re-0 godzinie } koQg 4() w Kondratowie,

wykaz' hipot. 22 objętej, niżej ceny ocenie
nia 400 zł. - 

Zakład 20 zł.
C. k. sąd powiatowy.

Złoczów, 24 września 1887.

Ł. 13411. (7794 2_ 3)
Dnia 17 listopada i 22 grudnia 1887, 

o godzinie lOtej rano, odbędzie się w tu
tejszym c. k. sądzie powiatowym miejsko-

r «993 (7800 2 - 8 )
C "k sąd powiatowy w Mikołajowie 

ogłasza, iż w dniu 5 grudnia

L. 3339. . (7775 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano, dnia 12 grudnia 1887 po
wyżej, zaś dnia 9 stycznia 1888, poniżej 
ceny szacunkowej,licytacya realności 1.8 we
dług wyk. hip. 17 gminy kat. Czarna masy 
spadkowej Agaty Augustynowej własnej, 
na rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego we 
Lwowie pto 20 rat po 6 zł. z przynależy- 
tościami.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszazowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szo-sądowej registraturze.

Kuratorem nieznanych z życia i miej
sca pobytu wierzycieli ustanowiono dra 
Tytusa Bujnowskiego, c. k. notaryusza w 
Pilznie.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 30 września 1887.

licytacyjnych przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. Józefa Kapko, ck. notaryu
sza w Niemirowie.

Niemirów 6 października 1887.

L. 7046 (7822 1—8)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Władysława 
Januszewskiego, że wskutek pozwu zakładu 
kredyt, włość, przeciw niemu pto 26 rat 
po 6 zł. i jednej raty 6 zł. 32 ct. termin 
do rozprawy dzień 14 listopada 1887 wy
znaczony został, na którym do sądu, lub 
kuratora p. Józefa Łapińskiego tutaj zgło
sić się ma.

Rozwadów 3 listopada 1887.

L. 4911. . (7820 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu
żnej 80 zł. zł. wa. z pn., egzekucyjną sprze
daż 1/3 części realności lwh. 41 gm. kat. 
Cichawa objętej, a Michała Mordy własnej, 
na rzecz kasy oszczędności w Bochni, w 
dwóch terminach licytacyjnych, dnia 29 li
stopada i 30 grudnia 1887, każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania tej trzeciej części real
ności wynosi 111 zł.

Wadyum zaś 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny, przejrzeć można w regist
raturze sądowej.

Niepołomice, 9 września 1887.

L. 7624. (7817 1 - 3 )
W dniu 2 grudnia 1887 i 13 stycznia 

1888, każdym razem o godzinie lOej rano, 
odbędzie się celem ściągnienia wierzytelno
ści Jana Slósarczyka w kwocie 100 zł. aw., 
publiczna licytacya połowy realności lwh. 4 
i całej posiadłości lwh. 70 w Bestwinie po
łożonych.

Cenę wywołania stanowi kwota 1850 
zł., wadyum 185 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w
tutejszym sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Peterek.

C. k. sąd powiatowy.
Biała, dnia 5 października 1887.

nic iejszem ~ j _/tY1̂. -------- T  J10C7 o srndrinie 10 rano, przeprowadzony
delegowanym przymusowa publiczna sprze- L dzie ® sadzie w sprawie Machli Bauner 
daż realnnńf. rrnA lir RQ  r>Ło 95

=dozwolona

, realn°ści pod lk. 69 w Pianowieaeh I prZećiW' Bazylemu Hordyszyńskiemu pto S 
położonej, wyk. hip. 75 tejże gminy w j wa z uchwała tutejszego sądu
sprawie Zakładu włościańskiego w likwida- 1 - - -    ’
cyi we Lwowie, przeciw Pawłowi Kogutowi 
pto 187 zł. 39 ct. wa. z pn.

Cena szacunkowa wywołana wynosi 
661 zł. wa.

Wadyum 60 zł. 61 ct. . .
Przy drugim terminie zostanie rea -

ność ta także niżej ceny w y w o ła n ia  sprze-

dnia 30 marca 1887 1. 2539, 
przymusowa sprzedaż w drodze Pub 1 . ■ 
licytacyi połowy realności wedle wyK; _
1. 661 ks. gr. gm. Rozdół, dłużnika włas
nej, pod temi samemi w“runkaml,,1J>i° roZ. 
kiemi licytacya ta została P®Prz®̂ “ 
pisaną, z tą tylko odmianą, iż 
nosi tylko 5 zł. i że połowa rzeci  i

t* • u i_„ i alności na uuwjłobju. -—
Resztę warunków licytacyjnych j że za jaką bądź cenę najwięcej o a ją

iteiszo-sadowei registraturze^ przejrz • | mu sprzedaną.
Mikołajów, 30 lipca 1887

w tutejszo-sądowej registraturze
Sambor, dnia 30 września lob .

L 2440. (7764 2 - 3 )
Dnia 6 grudnia 1887, 3 stycznia i 7 

lutego 1888 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności, pod 1. k. 
14 w Biesiadkach wyk. hip. 14 księgi gr 
gminy Biesiadki objętej, Błażeja Gagatka 
własnej, na rzecz Zakładu kred. włościań
skiego w likwidacyi we Lwowie celem za
spokojenia 11 rat po 12 zł. 69 ct. i reszty 
kapitału 168 zł. 92 ct.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł. . . .  ,
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Do ułożenia lżejszych warun ów wy

znacza się termin na 7 lutego 1888, o 4tej 
po południu,.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 31 lipca 1887.

L. 2272. (7802 2—3) 
Sniatynie o-

g w % k.-  2 * J S £ 3 3 ?  p » r  , i  D .w i
da Rosenheka w kwocie 124 z ł .™* P •» 
odbędzie się w tut, sądzie .egzekucyjna p 
hlio7.na sprzedaż posiadłości wyk. nip. i. x 
g m i n y  B e U j i .  objętej, dłużnika Pawła Ma- 
ru s y k a  własnej.

Cena wywołania 1170 zł.
Wadyum 117 zł.
Licytacya ta odbędzie się w 3 termi

nach w dniach 16 listopada, 19 grudnia 
1887* i 19 stycznia 1888, o godz. 10 przed

“L

l lŁ u  1S32--4 K g i 8 t -

raturze. . niewiadomych wie-
0  CZ6 riamia sie przez kuratora adwrzycieli zawiadamia się pr

dr,  g ,.fera

L. 13806. (7789 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza niniejszem, że celem wydobycia wie
rzytelności Jędrzeja Saturskiego w kwocie 
25 zł. 36 ct., 12 zł. i 30 zł. 50 et. w. a. z 
pn., odbędzie się dnia 7 grudnia rb. o go
dzinie 10 przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi re
alności Chaskla Samuela Stóckla pod 1.1261 
w Tarnopolu.

Cena wywołania, poniżej której także 
zostanie realność sprzedaną, wynosi 1447 
zł. 50 ct. wa.

Wadyum 72 zł. 37 ct. w. a.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Tarnopol, 22 października 1887.

Sniatyn, 15 marca

L. 2804.   (7679 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

j uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy
telności w kwocie 1600 zł. aw. z pn., od
będzie się w tut. sądzie publiczna przymu
sowa sprzedaż realności pod lk. 122 w Za
leszczykach położonej wedle Dom. Tom. VI 

j ikk7 pag. n. 1 haer., dłużników Srula Herseha
dżinie 10 rano w dniu 17 llstoPa^a . £ dw im. Wenkarta i Jejny Wenkarta wła-

lub wyżei ceny szaeunko’wt8J, snej, tus. protokołem oszacowania z dnia
Tdnia l 887 n ‘'wfit Doniże1 ■ ł o * „ » , nio 1879 i 932 hi;* .; ;

cytacją Pa

(7797 2—3)

L. 63323. (7828 1—8)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli wodnych na Wiśle pod Łapiszo- 
wem odbędzie się w ck. starostwie w iar- 
nobrzegu publiczna licytacya za pomocą 
ofert.

Cena fiskalna wynosi 2 l840-47 złr- 
Należycie ułożone i w wadyum 5 

od ceny fiskalnej zaopatrzone oferty wnieść 
należy do godziny 12 w południe 2 grudnia 
1887 do c. k. starostwa w Tarnobrzegu, 
gdzie także plany, kosztorysy i warunki 
budowy aż do dnia i godziny licytacyi 
przejrzane być mogą.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub po upływie terminu lub nareszcie nie 
we wskazanem c. k. stsrostwie wniesione, 
nie będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa.
We Lwowie 26 października 1887.

L. 2581/pr. (7830 1 - 3 )
Celem zabezpieczenia dostawy różnych 

potrzbb dla domu więziennego w Tarnowie 
na rok 1888, odbędzie się w dniu 29 listo
pada .1887, o godzinie 9 z rana, w c. k. 
sądzie obwodowym publiczna licytacya in 
minus.

Potrzeby i 10 prc. wadya są następu
jące:

377 4 metrów kubicznyeh drzewa o- 
pałowego bukowego, wadyum 130 zl.

664'764 kilogramów nafty, wadyum 
18 zł.

29*403 kilogramów świec łojowych, 
wadyum 18 zł.

123 36 metrów knota, wadyum 18 zł.
205 940 kilogr. mydła, wadyum 8 zł.
6660 kilogr. słomy żytnej długiej, wa

dyum 15 zł.
65*520 kilogr. smarowidła na obuwie, 

wadyum 5 zł.
Sprzęty domowe i więzienne, wadyum

9 zł.
Narzędzia robocze, wadyum 27 zł.
Przedsiębiorcy mogą ustnie licytować 

lub wnieść pisemne oferty, zastósowane do 
warunków licytacyjnych, które w Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego przejrzane być mogą.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
W Tarnowie, dnia 3 listopada 1887.

L. 5153. (7821 ly -3 )
C. k. sąd powiatowy w Niemirowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem  
zaspokojenia wierzytelności dra Ludwika 
Lisińskiego w kwocie 1200 zł. wa. z pn., 
odbędzie w dniu 10 listopada i 15 grudnia 
1887 każdym razem o 10 godzinie rano w 
w tut. sądzie powiat, licjtacyjna sprzedaż

L. 2757. (7824 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano

wie odbędzie się w dniu 5 grudnia 1887, o 
10 rano, przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 61 w Dąbrówce położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 500 zł. wa.

Wadyum zaś 50 zł.
Realność ta przy tym terminie zosta

nie sprzedaną także niżej ceny szacunkowej, 
a to za jakąkolwiekbądź kwotę.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 80 sierpnia 1887.

t lb-n 7'i lub wyżej ueuj .». -i: i snej, tus. proiuK-occiiu uwiiuB z uui» realności dłużnika Jarosława Kowalskiego
dnia22 grudnia 1887 nawet poniżej tako •>, j «.gg0 stycznia 1879 1. 933 bliżej opisanej i objętej wykazem hip. 1. 185 ks. gł. gm.

realności 1. kons. 43 p a* | na 2855 zł. 50 ct. aw. ocenionej, na rzecz Ulicko seredkiewicz i wyłączonych z tejże
wyznaniowej gminy ewangelickiej w Zalesz- j realności Petra Lazara wyk. hip. 1. 402,
czykach, pod następującemi ułatwiającemi ilrynia Szełemecha wyk. hip. 1. 402 i Iwa-
warunkami:

1. Licytacya ta odbędzie się tylko w 
jednym terminie dnia 7 grudnia 1887, o go

ł & ó w ,  z ln .na rzeez Feibisza Szorra pto 55 zł. z pn
wlinów, względnie jego 
snfti na rzecz Feibisza

Cena wywołania 420 zł 
Wadyum 42 zł.
Resztę”warunhów, I ^ 1 0 ^ ^  K i  X j  "ce&ny
„ tabularny wolno przejrzeć w | szacimkowej sprzedaną by/  może>wyciąg tabularny

gistraturze. . . . . .  ttórzyby po 1 2 1 2 Cena szacunkowa wynosi 2855 złr.
d . &  tab którymby 160 ot. -  S. Wodyum 142 *  78 ot.

Ctoeta Lwowska Kr. 25S i  dnia 7 listopada 1887.
marca

na Szełemecha wyk. hip. 1. 404 ks. gł. gm. 
Ulicko seredkiewic.

Cena wywołania za realność wyk. 1. 
185, 2730 zł., wyk. 1. 402, 635 z ł , wyk. 
1. 403, 500 zł. a wyk. 1. 404, 555 zł. w. a. 

Wadyum 10 proc. ceny wywołania. 
Akt oszacowania i resztę warunków

L. 2592 (7769 1 - 3 )
Na dniu 22 grudnia 1887 i 26 sty

cznia 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym l i 
cytacya realności pod L. 115 w Janowie 
L. wyk. hip. 129.

Przy drugim terminie sprzedaż na
stąpi także niżej ceny wywołania 350 zł 

Wadyum 85 zł. w. a.
Resztę warunków, i akta do przejrze- 

w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Janów, dnia 30 września 1887.

m a
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L. 7086 (7778 3—8)

W c. k. sądzie powiatowym w Mikoła
jowie odbędzie się celem zaspokojenia preten- 
syi Piotra Raińskiego 230 złr. w. a. z pn. 
uchwałą tutej. sądu z dnia 21 kwietnia 
1887 1. 3444 dozwolona egzekucyjna sprze
daż 5/8 części posiadłości w Rozdole wedle 
wyk. hip. 1. 498 ks. gr. dla tejże gminy 
dłużnika Bazylego Pozeniczka własnej, pod 
ułatwiającemi warunkami w jednym  term i
nie w dniu 5go grudnia 1887 godz. 10 ra 
no, na którym te części realności, także 
niżej ceny szacunkowej 437 złr. 40 ent. 
w. a. za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 20 złr. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania wolno przej
rzeć w sądzie.

Mikołajów, 30 sierpnia 1887.

L. 17252. (7768 3—8)
Ck. sąd powiatowy w Drohobyczu po

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zniesienia współwłasność; realności pod lk. 
119 rep. 35 w Liszni położonej, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej realno
ści, pod lk. 119 rep. 35 w Liszni położonej, 
wedle lib. fund. Lisznia Tom I  pag. 202 n. 
5 Teodozyi z Fedkowych Freit, obecnie 
spadkobierców względnie prawonabywców 
własnej, a to : Józefa Docauera w 156/288 
Teodora F re it w 54/288, Antoniny Docauer 
w 27/288, nieobjętych mas spadkowych po 
śp. Hnacie Freit, Fediu F reit i Justynie 
Freit, każdej w 6/288 częściach własnej, w 
dniach 2 grudnia 1887 i 12 stycznia 1888, 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw 
szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy
wołania 720 zł. a. w. w drugim term inie i 
niżej tejże ceny.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo
łania.

Resztę warunków licytacyjnych, w y
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 25 września 1887.

31. 13851. (7754 3— 3)
$ u t t b t n a d t y u n g .

Son ber f. f. ®eneral=®ireftiott ber 
SŁabafregie tturb ju r Stefernng bon ©eiletwaa* 
ren fUr baS 3 atyr 1888, ebettluell fur bie 3 atyre 
1888 unb 1889 bie Soncurenj aitSgefctyrieben.

©djrtftlidje mit 50 fr. per Sogen geftem* 
pctte, mit ber Duittmtg ettter !. f. $affe iiber 
ben ®rlag eineS nad) ber Serbienftfumme beS 
3 atyre§ 1888 berectyneten 10 prc. ŚabiumS Be* 
legte Dfferte, toelctye auf ber SHufjenfeite ber 
berfdjloffenen SoubertS mit ber Sluffdjrift; 
„Dffert jur Sieferung oor. ©eilenuaaren fur 
ba8 Satyr 1888, ebentuett fik bie Satyrę 1888 
unb 1889“ berfetyen fein miiffen, finb bis lattg* 
ftenS 16. SRobembet 1887 HRUtagS Bet ber ge* 
nannten f. f. @eneral*®irefiion einjnbringen.

®te fik  baS Satyr 1888 ju  liefernben 
©eilermaaren unb beren betlaufige TRengen finb:

a) ©iebentaufenb ©iebentyunbert (7700) 
Stilogramm 9łatyfpagat,

b) ®mjjigtteuntaufenb Slctyttyunbert (39800) 
SJilograwnt ©acffpagat,

c) SŚiertaufenb ©edtyltyunbert (4600) 3Jłe> 
ter ©pagatgetoebe,

d) Sintaufenb (1000) SOleter ©pagat* 
teinwaub.

g iit  bie beiben Satyrę 1888 unb 1889, 
fann bas boppelte btefer beilduftgen Siefer* 
mengen angenommen merben.

®ie ńdtyeren ©eftimmungen iiber bie Se^ 
fdtyaffentyeit btefer Slrtifel, bie f f. Sabaffa* 
brtfen, fur foelctye biefelben ju  liefetn finb, bie 
fik jebe einjelne f. f. Sabaffabtif beftimmte 
betlaufitge SJłenge, fotoie bie toeiteren ffir biefe§ 
Siefergefctyaft geltenben ©ebingniffe finb auS 
ber bei bem ©Epebite btefer f. f. ®eneral=®i* 
reftion unb bei atten f. I  ®abatfabriferi matyrenb 
ber ShntSftunben ju  SebtrmannS (Sinfictyt auf* 
liegenben" auSfiityrlictyen Ślunbmactyung ju  ent* 
netymen.

®te f. f. ®eneraT®ireftion betyalt fidty 
bie uneingefctyrdnfte Sćatyl unter ben Dffet* 
renten unb ferner ba<8 fftectyt oor, bie&ieferung 
bem ©rftetyer bliS fur bas Satyr 1888 ober fiir 
beibe Satyrę 1888 unb 1889, ju  uberlaffen.

uictyt getybng inftrnirte ober Derfpatet 
eintangenbe Dfferte mitb feine Siicffictyt ge=
nommen. „ .  t  ^  .  ,
S3on ber f. I. ®eneraT®treftton ber SCabafregte.

SBten, am 18. Dftober 1887.

®nbe ®ejember 1888, ebentuett aucty fiir 3 
Satyrę b i. oom 1. Sdnner 1888 big ®nbe®e* 
jember 1890, mtrb bie fctyriftltdje Dffert*©er* 
tyanblung unb jtoar fiir bie ®ruppen*@pita* 
taler tu Przemyśl, Sambor unb Sanok ant 
11. 9łooember 1887 fur bie ®ruppen*@pitaler 
in Neu Sandez, Tarnów uub Łańcut am 14. 
9tobember 1887 unb fur baS ®arnifon§=®pi* 
tal 9tr. 15 iu tra fa u  am 16. Słobember 1887 
um 10 Utyr oormittagS, in ben lmt§«£ofo* 
talitetaten ber f. f. Sntenbenj beS 1 ®orpg 
Stradom) tn Hrafau abgefiityrt.

®te ©ictyerftetlnng tyat in ber Dfłegel ben 
geitraum etneS Satyteg ju  nmfaffen, eg faun 
ber fiefctere aber aucty ebentuett big auf 3 Satyrę 
auggebetynt toerben.

Sm letyteren gaHe tyat jebocty beg Dffert 
jebenmallg ben atternatioea Ślnbot e in  Satyr 
ju  enttyalten.

91 He tiatyerett ©ebtngmtgen tyiefitr finb 
in ben, bon ber genannten Śorpg*Sntenbanj 
auggeferttgten ©ebingnifStyeflen de dato Srafau 
am 25. Dctober 1887 enttyalten uub fónnen 
ancty bafelbft, fotote bei ben genannten bejii-- 
gltćtyen ©pitdlern eingefetyen Werben.

®em ©ebingniBtyefte ift ein ©nbtyeft iiber 
k. 44 w Nowym Kałuszu położonej, na . beilduftgen jatyrlictycn ibcbarf ber andge* 

dniu 4 listopada 1887, o godzinie 9 ra n o ,; fętyrtebenen 2 eiftungen fiir bie genannten ©pi* 
przy którym ta realność za jakąbądź cenę S beigegebett.

L. 2116 (7766 3—3)
Dnia 6 grudnia 1887, 3 stycznia, 7 

i lutego 1888 o 10 rano odbędzie publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 71 w Łękach 1. 
wyk. hip. 71 księgi gruntowej gminy Łęki 
objętej, na rzecz gaiic. Zakładu kredyto- 

' wego ziemskiego w Krakowie celem zaspo
kojenia sumy 500 złr. w. a. z pn»

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Wyciąg hipoteczny, i warunki licyta

cyjne przeglądnąć można w registraturze. 
Term in do ułożenia lżejszych warun- 

| ków wyznacza się na dzień 7 lutego 1888 
t o 4 popołudniu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 25 czerwca 1887.

L. 1656. (7772 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Kału

szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel
ności galicyjskiego Zakładu kred. ziemskie
go w Krakowie, a to: 8 ra t po 150 złr. i 
reszty kapitału 2072 zł. 18 ct. z pn., przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej, 
Jakóba i Krystyny Strómich własnej, pod 
I

1 ciele tej masy wybrali 13 bieżącego miesią
ca stałym  zarządcą masy adw. dr Józefa 
Steuerm ana w Samborze, a tegoż zastępcą 
Markusa Reicha kupca w Samborze, który 
wybór się potwierdza i do wiadomości się 

. podaje
Z c. k. sądu obwodowego.

Sambor, 18 października 1887.

najwięcej ofiarującemu w drodze licytacji 
sprzedaną zostauie.

Cena szacunkowa wynosi 5000 zł. 
Wadyum 500 zł.
Resztę warunków i protokół opisania 

w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 31 m arca 1887.

L. 5506. (7771 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia

damia, że w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze
ciw spadkowej nieobjętej masie Jakóba 
Krama pto 20Ó0 zł. a. w. z pn., sprzedane 
zostania w dniu 4 listopada 1887, o godz. 
9 rano, w drodze licytaeyi gospodarstwo, 
lk. 12 w Nowym Kałuszu, na imię Jakóba 
Krama zaintabulowane, pod warunkami w 
edykcie z BOgo października 1885, 1. 6526 
ogłoszonemi w nr. 138, 189 i 140 ex 1886 
„Gazety Lwowskiej" wyrażonemi z tą obec
nie zmianą, że gospodarstwo za jakąkolwiek 
bądź cenę najwięcej ofiarującemu sprzedane 
zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 17 czerwca 1887.

L. 6971. (7774 8 —8)
W c. k. sądzie powiatowym w Miko

łajowie odbędzie się celem zaspokojenia 
pretensyi kasy zaliczkowej „Nadzieja" w 
Mikołajowie w kwocie 37 złr. w. a. z pn., 
egzekucyjna sprzedaż posiadłości w Miko
łajowie wedle wyk. hip. 1. 374 ks. gr. tejże 
gminy, solidarnego dłużnika Mikołaja Ńie- 
wolańskiego własnej, w dniu 30 listopada 
i 29 grudnia 1887, każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny szacunkowej 61 zł. wa., lub za 
takową, zaś na drugim term inie także n i
żej takowej za jakąbądź cenę.

Wadyum wynosi 6 zł. 10 ct. wa.
Dla tych, którzy by po dniu 17 marca 

1887 prawa tej realności nabyli, lub któ- 
rymby z jakichkolwiek powodów uchwały 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, 
doręczone być nie mogły, ustanawia się 
kuratorem Antoniego Nadolskiego z Miko
łajowa.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi
poteczny i akt oszacowania wolno przejrzeć 
w sądzie.

Mikołajów, 25 września 1887.

3eber Dfferertt tyat in feinem fdtyrtftiićtyett 
Dfferte, ba nur foctye 9lnbotr jnlfifftg finb, fo* 
lootyl ba§ 21usfertigung§*2)atum ber ifunbma* 
ctymtg, al§ aucty be§ SebittgutfśtyefteS anju* 
fittyten.

©et jenen ©etyorben unb Slnftalten, bei 
melctyen ©ebtttgntfStyefte erliegen, finb aucty 
DfferŁ©lanquette oorrdttytg.

Seber Dfferent tyat ftcty biefer ©lanquette 
ju bebieuen unb biefelben entfprectyenb au§* 
jufitllen unb jtuar mit $iffern unb ©uctyftaben.

®te Slnbote miiffen burcty @rlag non S3a* 
bten beren tyótyer in ben erraatynteu ©ebtngnifs* 
tyeften erfictytlicty ftnb,Vrftctyert fein.

9łebenbebingungen biirfen bartn feine 
geftellt werben.

Śfrafau, am 25. Dctober 1887.
$ . f. Sntenbanj be§ 1 ®orp£.

Konkursa.

Upadłości.

L. 52878. (7782 3— 8)
Wydział krajowy królestwa Galicyi 

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
w celu obsadzenia posady nauczyciela fa
chowego a zarazem kierownika krajowej 
niższej szkoły rolniczej w Jagielnicy.

Z posadą tą połączoną jest oprócz 
wolnego pomieszkania płaca roczna w kwo
cie (1200) tysiąca dwustu złr. wa., dodatek 
aktywalny w kwocie (140) stu czterdziestu 
złr. w. a. i dodatek pięcioletni w kwocie 
(200) dwustu złr, wa.

Nauczyciele fachowi kraj. niż. szkoły 
rolniczej w Jsgielnicy są urzędnikami k ra
jowymi i jako tacy mają prawa i obowiąz
ki określone ustanową służby krajowej z 
dnia 26 czerwca 1866, o ile takowa do 
nich ma zastósowanie. Szczegółowe okre
ślenie praw i obowiązków tych nauczycieli 
mieszczą w sobie regulam ina szkoły.

Chcący się ubiegać o posadę powyż
szą winni wykazać dokładną znajomość ję 
zyka polskiego a nadto przedłożyć Wydzia
łowi krajowemu:

1. metrykę urodzenia
2. krótki życiorys
3 świadectwa udowadniające kwalifi

kac ję  do zajmowania posady o którą kora- 
petują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do końca grudnia rb.

Posada obsadzoną będzie z dniem 1. 
września 1888.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wiel. Ks. Krakowskiem.
Lwów dnia 25 października 1887.

L. 4386. (7765 3 - 3 )
Dnia 6 grudnia 1887, o godz. 10 rano 

odbędzie się publiczna sprzedaż realności, 
pod lk. 279 w Iwhowej, wyk. hip. 279 księ
gi gruntowej gminy Iwhowej objętej, Kazi
mierza Dudy własnej, na rzecz galicyjskie
go Zakładu kredytowego włościańskiego we
Lwowie celem zaspokojenia sumy 239 złr. 
80 ct. aw. z pn., za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta 

cyjne przeglądnąć można w registraturze. 
Brzesko, 27 sierpnia 1887.

L. 3420. (7777 8 -  3)
W dniu 30 listopada 1887, 11 stycz

nia i 15 lutego 1888, o godzinie 10 przed 
południem sprzedaną zostanie przymusowo w 
sądzie tutejszym realność lwh. 69 i połowa 
realności lwh. 11, Józefa Jopa w Gottowi- 
caeh, celem zaspokojenia naieżytości Kata
rzyny Szyszkowej w kwocie 105 zł. z pn. 

Cena szacunkowa 1307 zł. 56 ct, 
Wadyum 132 zł. wa.
W arunki licytacyjne i wyciąg hipo

teczny przejrzeć można w registraturze. 
Stary Sącz, 26 lipca 1887.

gl* 8505. (7665 3 - 3 )  
u t t b m a c t y u n g .

$ u r ©tdjerfteHung ber
a. jEraiteurmdftigeu*Slu§fptifuug ber $ratt* 

fen unb fommanbirten fPłannfctyaft,
b. Beiftefiung ber ©pitafó* unb arjtlt* 

ctyen ©ebiitfrtiffe unb Dlepcratur berfelben,
c. jfteinigung unb 21u$befferuttg ber 

5?ranfen*93eibe3* ©pital=2Bafdtye,
d. 91bitatyme ber unbrauctybaren ©orten,

unb
e. ®e§ iftafitmS unb §aarfctynetben& 
fiir bie ®ruppen*©pitaler iu Przemyśl'

Sambor, Sanok, Neu-Sandez, Tarnów unb 
Łańcut bann ber norftetyenb unter b, c, d unb 
e angefiityrten Srforberntffe bejietyungStoeife 
Seiftungen fiir ba§ ®arnifonS*@pttal 3lr. 15

L. 14298. (7790 2 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze

zwolił na otwarcie konkursu na majątek Salo
mona W eledniker, handlarza żelazem w T ar
nopolu, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gd z iek o lw iek b y  s ię  takow y zn ajd yw ał, a na 
majątek nieruchomy, o tyle, o ile  takow y  
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynaeya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. ck. radcę sądu krajowego Kużmę, a 
tymczasowym zarządcą masy pana adw. dra 
Łucz akowski ego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 10 listopada 1887 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 12go 
stycznia 1888 bądź to bezpośrednio w są
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon
kursowego podług przepisu ordynacji kon
kursowej dla uniknięcia szkodliwych skut
ków prawa zgłosili, a na terminie na dzień 
9 lutego 1888, o godzinie lOtej z rana w 
biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzyielnili i swoje wnioski co do ozna
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy  w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeezonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczoue będą w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do iikwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z w ierzy
cielami.

Tarnopol, dnia 29 października 1887.

L. 11719. (7815)
W masie rozbiorowej protokołowanej 

firmy handlowej „GetzelGotthelfsSchwieger-
in Srafau, auf bie gett bom 1. Sanner biSsohn" (Eisig Grabscheid) w Samb trze wierz y-

Księgi gruntowe.
L. 711. (7814)

C. k. komisya hipoteczna dla okręgu 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach zaw ia
d am ia , że złożone zostały w c. k. są d z ie  
powiatowym w chodorowie arkusze posia
dania we formie wykazów hipotecznych i 
inne akta dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gminy katastralnej Duliby.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pisem
nie lub ustnie w rzeczonym sądzie powia
towym do dnia 21go listopada 1887 w ce
lu przeprowadzenia dochodzeń nad zarzu
tami wyznaczonego.

Brzeżany, dnia 29 października 1887.

L. 712. (7813)
C. k. komisya hipoteczna dla okręgu

c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach zawia
damia, że złożone zostały w c. k. sądzie 
powiatowym w Podhajcach arkusze posia
dania we formie wykazów hipotecznych i 
inne akta dotyczące założenia nowyeh ksiąg 
gruntowych dia gminy katastralnej Dry- 
szczów.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pisem
nie lub ustnie w rzeczonym sądzie powia
towym do dnia 2 Igo listopada 1887 w ce
lu przeprowadzenia dochodzeń nad zarzu
tami wyznaczonego.

Brzeżany, dnia 29 października 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 23796. (7783 3 - 3 )

Ck. sąd krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, iż w skutek prośby Asehera Bendel, 
Antoniego Gruszyńskiego i Maryanny Gru- 
szyńskiej zezwolono uchwałą z 25 września 
1886 1. 44402 na wydzielenie z realnośji 
1 254 i dwie czwartych parceli katastral
nej nr. 4189 i utworzenie dla niej osobne
go ciała tabularnego. Powyższa uchwała 
doręcza się z życia i miejsca pobytu nie
wiadomemu Wojciechowi Witanowskiemu 
do rąk równocześnie w osobie adw. dra 
Dziubińskiego z zastępstwem adwokata dra 
Skowrońskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Woj
ciecha Witanowskiego, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście, albo przez innego zastęp
cę się zgłosił i celem przestrzegania swo
ich praw stósownych środków użył, ile że 
z zaniedbania wyniknąć mogące niekorzy
stne skutki sobie przypisze.

Z ck. sądu krajowego.
Lwów dnia 18 czerwca 1887.



L - 39117. (7615 1 - 8 )
C. k. sąd krajowy w sprawach cywil

nych we Lwowie, podaje do publicznej w ia
domości. że na prośbę Emila Schenka de 
Pras. 17 czerwca 1887 1. 25568 wprowadza 
Postępowanie amortyzacyjne względem wy- 
iSfiń Z rej es r̂u na tajne doniesienia z r. 
- od wystawionego przez ck. powiatową 

^ skarbową w Tarnowie z dnia 7go 
s odma 1863 nr. 979 jako potwierdzenie 
^a zrobione przez Salamona Haara tajne 
d n J .68,^ 11' 8 0 P0Pe^Łianych przekroczeniach 

• skarbowych w gorzelniach w 
ka i 01^ ’ *?^rowie, Cborulowie, Jastrząb- 
wycink A 1 wzywamy posiadacza tego 
s7eć<.inUi by w przeciągu jednego roku, 
edyktu yg0(i?li i trzech dni od ogłoszenia 
tutę- 1 Wycinek ten tern pewniej sądowi 
nym Z6>1U .Prze<iJ0żył, ile że po bezskutecz

ni Opływie tego term inu wycinek rzeczo- 
y na prośbę Em ila Schenka za am orty

zowany uznany będzie.
Lwów dnia 15 października 1887.

L. 12657. (.7803 2 -  3)
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia

damia niewiadomych z miejsca pobytu Sa
lomeą, Piotra i Franciszka Rekason, iż 
przeciw nim wniósł pod dniem 27 grudnia 
1886 1. 12657 Ludwik Wnuk pozew o wy
stawienie zdolnego do intabulacyi dokumen
tu, celem przepisania hipotecznego ciała 
tabularnogo, 1. 583 gmin? Sokolniki z Pn 
wskutek czego dla nich kuratorem Jana 
Robaka z Sokolnik ustanowiono i term in 
do rozprawy na dzień 15 listopada 1887 o 
9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Salomeę, Piotra 
Franciszka Rekason. aby na wyznaczonym 
term inie osobiśeia stanęli, albo ustanowio
nemu kuratorowi potrzebnej udzielili infor- 
macyi, albo wreszcie innego sobie ustano
wili pełnomo .niku, gdyż w przeciwnym ra 
zie skutki zaniedbania z tego wynikłe sami 
sobie przypisać będą zmuszeni.

Tarnobrzeg 21 lutego 1887.

L 6318 (7799 a _ g .
Sąd powiatowy w Mszanie dolnej u- 

stanaw ia w sporze drobiazgowym Marka 
Schiffeldrina przeciwko Jakóbowi Steinero- 
wi o zapłacenie 30 zł. 20 et. dla n iew ia
domego z miejsca pobytu pozwanego Jakó- 
ba Steinera kuratorem notaryusza p. J aaa 
Wysockiego z Mszany dolnej i doręezajac 
temuż kuratorowi skargę z dnia 12 sierp- 
nia 1887 1. 4887 wyznacza do rozprawy 
■według ustawy o postępowaniu w sprawach
na°<ł?;^°Tych term m  * tu tw m  sadzie
S ó w ”  1 1887 0 8 P™ *
L i n łm’ na y 0bie str0ny a P°zwa-
i *  “ z tem wzywa, aby ustanowionemu 

ratorowj potrzebnej informacyi udzielił, 
nnego zastępcę sobie obrał, g d y ż  ina- 

zeJ złe skutki sobie przypisze.
Mszana dolna 2 9  października 1 8 87 .

14158. (7780 3 -3)
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

tuela i Dworę Mangierów zawiadamia 
iż wskutek wniesionego przeciw nim  

■z Izraela Ber Lindnera pozwu de praes. 
sierpnia 1887 1 14153 o uznanie za  
słą i wykreślenie ze stanu biernego re- 
>ści pod lk . 174 m. w S tryju , pretensyi 

zł. w. a. czyli 69 zł. 60 et. wa. z pn., 
m bronienia praw pozwanych, ustano- 
no kuratora w osobie adw. dra Baezyn- 
sgo z substytucyą adw. dra B y lin y  ze
fja, w yzn acza jąc  w  spraw ie tej term in  
rozpraw y na  d z ień  5 g ru d n ia  1^87 o 
z in ie  rano.

Z arazem  poucza s ię  p ozw an ych , n  
5d term in em  tym  kuratorow i środkow  
obrony d ostarczyć  lub  in n e g o  za stęp cę  
jw i w sk azać mają.

Z e. k sąd  p o w i-to w eg o .
S tryj 10 w rześn ia  1887 .

(7 6 7 2  3 — 3) 
sąd obw odow y jako h a n d lo w y  w  

za w ia d a m ia  A rona K atza  z miej- 
u n iew iad om ego , że n a  prośbę  
w a r  de praes. 15 p aźd ziern ik a  

6743  n ak az zap ła ty  sum y we- 
n i  w a który u stan ow ion em u  
S w  dr. M a k o w sk ieg o  kuratoro-

S S t o - y 1” . ?*••*
Lemu kuratorow i in form acy i po- 
ld z ie lił, lub in n eg o  za stęp cę  za- 
i sąd ow i podał do w iad om ości, 
•asie p rzeciw n ym  n iep o m y śln e  
za n ied b a n ia  p ow yższych  krokow
S) własnej wmie przypisać będzie 

-ów, dnia 22 października 1887.

(7750 8—3 ).
azim era M ich a lew icz  w e L w ow ie  
im aryczn ym  de praes. 22  sty czn ia  
6  z a  p ozw ała  firm ę A d ler  i L a n 
gow ie i in n y ch  o u w o ln ien ie  z pod 
ich om ości protok ołam i do 1. 1567  
7 ftietveh  i o szacow an ych .
ozprawy sumarycznej wyznaczo

nym został w tutejszym sądzie term in na 
dzień 23 listopada 1887 o godz. 9 rano.

Dla mieszkających po za granicam i 
krajów w Radzie państwa reprezentowanych 
współoozwanych fLm a mianowicie firmy 
A. Hess w Franfurcie nad Menem i firmy 
Józef Mayer handlarz win w Bipgen usta
nowionym został tus. uchwałą z dnia 9 lu
tego 1887 1. 376 kurator ad actura w oso
bie p Jana Ludkiewicza e. k. notaryusza
w Żurawnie. . . , , ,  .

Wzvwa się na zyczeme powódki w
myśl dekretu nad w. z dnia 11 maja 1833 
nr. 2612 zb u. s. firmy A Hess w F ran k 
furcie i Józefa Mayer w Bingen aby po
wyższemu kuratorowi srodkow do obrony 
udzieliły lub sądowi innego pełnomocnika 
wskaż-łv inaczej z zaniedbania tego wy
nikłe skutki same sobie przypisać będą mu-

8!a*y‘ r  k sad powiatowy,
żurawno, dnia 16 lipca 1887.

L 8836 '  (7778 2~ 3)
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Julię Wohlfahrt Sto Christian zawiadamia 
\  Hnreczema uchwały tabular-

d a l “  «” rwe« 1887 1..88S6 któr, 
dozwolono na zainlobolowzn-e Samuela

i dom II I  p / m
n ° T h a i  ° zapisanej w połowie własność 
Julii 2t o  Christian stanowiącej, ustanowić-

n o g o  p e ł n o m o c n i k a ,  g d j i  inaczej skn.k, za-
niedbania sam sobie przypisze, nieabam a sam ^ ^  powiatowy.

W Stryju 10 czerwca 1887.

L 6739 ' -----------------------<7793 2“ 3)‘ pL „„u obwodowy w Złoczowie wzy-
IiLh w których ręku znajdywać wa wszystkich w ]g  kwiet.

nia Tb86 na kwotę 600 zł. opiewający za 
trzy miesiące od daty płatny, przez Sim- 
che S n b r u c b a  wystawiony, a p rzez  F ran 
ciszka N arajew skiego  i Antoninę Narajew- 
u s z a a  nara,, weksel ten w prze-
ską akcept nsa"jowi okazali, ileże w r^zie 
przeciwnym tekowy za pozbawiony wszel- 
kiei ™ y  uważany, a wystawca i przyjem
ny do żadnego wcale wywodu i odpowiedz! 
, - łkodmiocie obowiązani nie będc.

1J a S ®  dTio 15 października 1887.

L 240 " 0757  2 - 3
Dr Henryk Hillel wpisany został na 

przemyską -Hstę adwokatów z siedzibą w
P rzem yślu .

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl 2 listopada 1887.

L. 6482. (7724 3 - 3 )  _
Zawiadamia się niewiadomego z miej

sca pobytu Jakóba Badnera, iż w sprawie 
egzekucyjnej zbiorowej kasy sierocej powiatu 
sądowego dębickiego, przeciw niemu pto 
200 zł. z pn. Kuratorem ad actum 1 inkasa 
Ulroana ustanowiono, a zarazem wzywa się 
go, by swoje miejsce pobytu sądowi oznaj
m ił lub innego kuratora względnie pełno
mocnika sobie obrał lub też zamianowane
mu kuratorowi bliższych informacyi w tej 
sprawie udzielił, inaczej szkodę dian ztąd 
wynikłą sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy,
Dębica, dnia 27 października 1887.

L. 6722 7627 3—3)
C k sąd powiatowy w Tłumaczn 

Zaw>afian‘,H z życia i miejsca pobytu niewia
domych Rifki Lieblieh zamężnej Silber i 
Mojżesza Lieblicha za Józef Schimmer pod 
dniem 13 lipca 1887 1. 6250 wniósł przeciw 
nim jako współp;>zwauyin do, tego sądu po- 
zew o uznanie prawa żądania i egzekucyi 
sumy ISO złr. w. a. że zgasłe i że im 
ustanowiono celem zastępywauia ich w tym 
sporze kuratora w osobie c. k. notaryusza 
Alfreda Ornsteina.

Rzeczonym współpozwanym poleca się 
aby udzielili ustanowionemu kuratorowi ze 
swej strony potrzebnych dowodów lub są
dowi innego wskazali pełnomocnika. 

Tłumacz, dnia 4 sierpnia 1887.

L. 6401 (7548 3—3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba Jenkota, że pod dniem 8 paździer
nika 1887 1. 6401 wniesła kasa oszczędno
ści w Nowym Sączu przeciw niemu i in 
nym pozew wekslowy o sumę 125 zł. i że 
dla niego kuratorem adwokat Barbacki z 
substytucyą adwokata Janczury ustanowio
ny został.

Wzywa się zatem Jakóba Jenkota a- 
by kuratorowi udzielił informacyę lub obrał 
sobie innego zastępcę i takowego sądowi 
wskazał, gdyż inaczej wynikłe z zaniedba
nia skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Nowy Sącz, 15 października 1887.

(7829 1 - 3 )
W uwzględnieniu prośby p. N atalii 

Dąbezańskiej wdowy po śp. Antonim Dąb- 
cz.ińskim, adwokacie we Lwowie, W ydział 
Izby adwokatów zamianował substytutem 
tegoż pana adwokata dra Teobalda Semil- 
skiego z zastępstwem pana adwokata dra 
Aleksandra Maryańskiego.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 2 listopada 1887.

L 5441 (7881)
Ck. sąd po*ietowy w Sądowej W isz

ni wzywa niewiadomych interesowanych 
i wierzycieli dóbr Sądowa W isznia z p rz \- 
ległościami, ażeby swoje zarzuty w term i
nie trzechmiesięcznym, t. j. licząc od dnia 
5 listopada 1887 w którym edykt w sądzie 
tutejszym za kraty wywieszonym zostaje, do 
dnia 5 lutego 1888 jako ukończenie term i
nu, pisemnie lub ustnie zgłosili, gdyż ina
czej milczenie ich jako przyzwolenie na 
wyłączenie bez ciężarów obszaru gruntu 
1028 kwad. sążni i przyłączenia takowego 
do parceli kolejowej 6880 w gm inie Bor- 
tiatyn, przez które takowa przechodzi, u- 
ważanem będzie, i że zarzuty po term inie 
wniesione z urzędu odrzucone zostaną, tu
dzież że prawa rzeczowe przeciw poprzed
niej wyż wymienionej właścicielce dopiero 
w dniu ogłoszenia edyktu w sądzie r lub 
później nabyte, przy zapisaniu tego obsza
ru gruntu do księgi kolejowej nie będą 
uwzględnione.

Podanie towarzystwa koleji wraz z 
załącznikami złożone są w sądzie tu te j
szym gdzie strony interesowane przejrzeć 
mogą.

C. k. sąd powiatowy.
Sadowa W isznia d. 13 października 1887.

31. 15116. (7816 1—3)
Da§ f. L ftdbt. bel. 93rgtrf§gerid)t tn 

Sotomea gtbt bem SlufemfjalSorte nad) unbe* 
fannten Walerian Stawiarski bcfannt, bajj 
Seile Scharf unb ®§ane E rnst gegen in eine 
Sagatelflagc auf 3«l)hm9 beśSSefrageg non 37 
fi. 50 fr. au-gctragen Ijaben, moriiber bie 
$agfal)tt auf uen 14. fftouember 1887 anbe*
raumt wmbe.

ttńrb Ijtcmtt SSalertatt Stawiarski 
oufgeforbert, entwefer perfonlidj IjieigeridjtS 
ju  erjdjeinen ober aud) bem fur iljn befteHtcn 
©itrator abb. $ r .  ©olbfaib bie nbtljtgen SSer« 
ifyeibtgung^ntttteln mttjuteilen, anfouft berfeL 
be bie etmaigcn golgen ftĄ felbft ju  jufdjreiben 
baben witb.

Slolomea, ben 20. Dctober 1887.
1. Sanbe2gerid|tSratI).

L. 14461. (7701 1 - 3 )
Ck. sąd obwodowy w Tarnowie wzy

wa dzierżyciela wekslu z daty Przewoź 2 
czerwca 1864 przez Seheindlę Weinreb ca 
własne zlecenie wystawionego, na kwotę 
1950 zł. wa. opiewającego dnia 29 września 
1864 płatnego przez Izraela Feingolda ak
ceptowanego, a na Markusa Singera żyro- 
wanego, by takowy w przeciągu dni 45 od 
dnia ogłoszenia tutejszemu sądowi przed
łożył, w przeciwnym bowiem razie, po u- 
pływie tego terminu weksel ten za pozba
wiony wszelkiej mocy prawnej uznanym 
zostanie.

W Tarnowie d. 13 października 1887.

Doniesienia prywatne.
Q. 17916/1V.

S i ^ t a t t o n ^ ^ u ^ i ^ r e t b u n g .

£ ie  Seraufjmnig ber, uadjfieljenb fpejF 
fijtrten im 93ereid)e ber f. f. ®ifenbal)nS3etrifbź= 
Direftion Semberg angefammelteu SlbfaUe unb 
SUtmaterialien rnirb Ijiemit im offenilic^en 
Dffettmege au§gefdjriebcn uub jmac c irc a : ,

100 fg. Sautfc^ud Slbfalle oijue ©inlage, ]
2000 fg. altcS ^latieubleĄ iiber 4 mm 

(Starte,
100 tg. altcS SBlei,
200 tg. alten ®ifenbra|t unb alte 2)ra|)L !

feile,
12000 tg. alteź uuberbr ©u^eifen (£>reĄ^ I 

fdjeibeu),
1000 fg. atteś unuerbr. ©ufeeifen ((^u|trcu= 

juugcn),
7000 tg. alteS unberbr. ®uDeifen(ueue ifiofie), 
3000 tg. „ B n (iBrernSflóle), 
500 fg. alteś berbrannteS ©ufjeifen,
15000 fg, afte§ unberbr. £aufd)etfen,
5000 ta (Dreb=O' n n ff

fdteibcn),
4'_:6 tg. alte§ berbraunteS 5Laufc^eife«, 

Serreueifen,
100 fg. tSnidjglag, ...
140 tou^. inlanb. alter ©ifenfcĘicnen uber

3.793 m,
„ auślanb.f atter ©ifenfdjienen btS 

3-793 m,
130 „ augldub. „ n “ her

3.793 m,
600 fg. aitrtalfpane b. 9totbguB,
2700 fg. alte meffing. Sicberbljteu,
2000 fg. aifen JBlattfeberftaljl,
6000  fg . alte ©tablpre§.

Sfiiit 5lugnat)me ber ber SHtfĄienen, meL 
dje auf ben Staiioiirn ber Sirecfe £embevg3 
Stryj unb Chyrów-Stanisłau beponift fiub, 
eiftegen aUe anberen 2Jłateualńn bei bem iuta- 
gajine in Stryj, em fiĄ t uub Ueberualjme.

t^anfluftige tneibcn bcmuacb eingetaben, 
ficb an ber ©oncurrenj ju  beteiligen ®ie Słb* 
gabe bes Offerteź Ijat fidj entweber auf bie 
ganje SJhngc ober auf jLtjeife oerfclben ju be* 
jieljen unb ftitb bie Dffertpreife enttuebei; fran* 
co ilagerplaijj, ober bei Slbitafime ganjer SBa 
genlabungen franco einer beliebtgen Station 
ber gali^. StaatSbat)nen gu fteHeit.

®>te auf biefe SerauBcrung begugtjabcnben 
Dffertformuiarien uub Scbingntge liegen bei 
ber gcfertigten iBetriebS * 3)ireciton, mofrlbft 
auĄ nd^ere §Iuffd)lu|e iiber bie SejugS=21io* 
balifaten ertljeilt werben, juc SinfiiĄt auf.

®te mit einer 50 fr. ©tempelraarfe ber* 
felje;iert unb in afieu itjren ®^eilen bollftdnbig 
auSgefullteu Dffertformulatteu fiitb bi§ lang 
ffenS 20ten Sfiobembec 1887, 10iittag4 i2U l)r, 
gefiegelt unb mit ber SluffĄrift: „Dffert fiir 
bie Stbnaljme bon Slltmaterialien" berfetjen bei 
ber f. f. (£ifenbal)u SBetriebź=S)irection in £em 
berg einjureidjcn, unb milffen jebem berfclben 
bie orbnungżma|ig geftempelien unb unterber* 
tigten SBebingnifje jur ben SSerfanf bon 3HF 
materiatien alź fBeiiagen angefbbloDen feiu.

®letdj*eitig ift bei ber f. f. Setriebs* 
®ireftionź=6 affa in Semberg ba? borgefĄrie* 
bene 10 prc. Silabium ju  erlegen.

Dfferte, WehĄe biefen iBeftimmungenniiht 
eutfpredben bleiben unberiidfidRigt.

Semberg, im flłobember 1887.
5Die f. f. @ifenba|n 33etrieb8=®irectiou

(7851)
Ogłoszenie licytacji.

Podpisane c. k. dyrekcya ruchu kolei 
państwowych rozpisuje niniejszem na pod
stawie ofert pisemnych sprzedaż następu
jących w obrębie tejże nagromadzonych 
starych materyałów i odpadów, a m iano
wicie około :

100 kg. odpadów kauczukowych bez
wkładki,

2000 kg. starej blachy grubszej,
100 kg. starego ołowiu,
200 kg. starego drutu i linewek dru

towych,
12000 kg. star niesp żel. lan.(z obrotnis) 

1000 „ „ „ „ (krzyżownice)
7000 „ „ „ „ (nowe ruszta)
3000 „ r „ >, (st. kłody ham.)

500 „ spalonego,
15000 „ niespalonego żelaziwa kutego,

5000 „ „
(z obrotnic)

400 „ spalonego żelaziwa kutego,
15000 „ żelaziwa drobnego,

100 „ szkła,
140 ton starych szyn żelaznych krajów, 

wyżej 3.793 m.
30 tou starych szyn żelaznych zagr- 

do 3.793 m.
130 ton starych szyn żelaznych zagr.

wyżej 3.793 in.
600 ton wiórów metalowych,

2700 ton starych mosiężnych rur kotło
wych,

2000 ton starej stali sprężynowej,
8000 ton starych obręczy stalowych 

(tyres)
i zaprasza interesowanych do wniesienia o- 
fert, które opiewać mogą na całą ilość roz
pisana, lub też częściowy odbiór'.

Z wyjątkiem starych szyn, które na 
stacyach szlakówLwów, Stryj i Chyrów-Sta- 
nisławów są deponowane, wszystkie inne 
wyżposzczególnione materyały złożone są 
w magazynie materyiifów w Stryju, gdzie 
też takowe przejrzane i odebrane być mogą.

Podanie w ofertach ceny opiewać 
mają franco miejsca deponowania obecnego 
tych materyułów lub przy odbiorze ładun
ków całowozowych franco jakiejkolwiek 
stacyj galicyjskiej kolei państwowych.

Wzory ofert i warunki sprzedaży 
przejrzeć można u podpisanej dyrekeyi ru 
chu, która też wszelkich bliższych udziela 
wyjaśnień.

Oferty według wspomnianego wzoru 
sporządzone i we wszystkich częściach wy
pełnione, marką 50 ct. ostemplowane, opie
czętowane i w napis: „Oferta na odbiór
starych materysłów “ zaopatrzone, wnieść 
należy w c. k. Dyrekeyi ruchu kolei pań
stwowych we Lwowie, najdalej do 20 li
stopada 1887, godziny 12 w południe.

Do oferty załączone być winne nale
życie ostemplowano i przez oferującego pod
pisane warunki dla sprzedaży starych m a
teryałów.

Równocześnie należy złożyć przepisa
ne 10 procentow e wadyum w kasie c k
Dyrekeyi ruchu we Lwowie.

Oferty nieodpowiadające powvżs7?m 
wymogom, m e będą uwzględnione J  ?

Lwów, w listopadzie 1887.
Dyrekcya ruchu kolei państwowych.
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urządzenia z porcelany, szkła i chińskiego srebra.
dla

Restauracyj, kawiarń, cukierni i mleczarni.

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prztz uiycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Chinę,Koke,Pepsine,i.t.p.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me
dyczne, jest także używany we wszyst
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P.GREZ, Aptekarz, 3 4 , r u e  La B ru y e re , PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach ; pp. Rcdyka, Wisz

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

N A J l i E i ^ Z Ą

Bibułką na papierosy
JEST PRAWDZIWA BIBUŁKA

LE HOlJilJ
wyrobu fran cu sk iego  f4ao

tir my CAW LET O l  H E B ittT  w P a ry ż u

Przed naśladowaniem ostrzega się 1

T A  B I B U Ł K A  J E S T  B A R D Z O  Z A L E C O iN A  
przez Pp. O r a .  J .  J .  P o h l ,  JE. Ł u u -  
w ig  i  E .  L i p p w a u ,  profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu
dzych ingredyeneyi i bez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

!&l n ?cali %'Łu'iŁLEi 
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L 16129
Rozpisanie ofert.

78! 1

C. k. Dyrekcja ruchu kolei pań
stwowych w Krakowie zamierza do
stawę tarcic i brusów z drzewa dę
bowego, jasionowego, orzechowego, 
modrzewiowego, sosnowego i jodło
wego, do robót warsztatowych na rok 
1888 potrzebnych, w drodze wniesie-

Geld 1
erhaiten Civil- und Miiitarperso- 
nen aueh in der Proyinz, von 300 
ii. aufw, a. 1 —10 Jahre, eventuell 

in kleinen Raten ruckzahlbar. Adresse: F.Gurre, 
Cceditgesehaft, Graz. 654-5

L 1734 (7843 1— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszczę

dności we Lwowie niniejszem ogłasza 
konkurs na wypracowanie projektu 
gmachu dla Kasy oszczędności we 
Lwowie, który ma stanąć na rogu 
ulic Karola Ludwika i Jagiellońskiej, 
na gruncie realności zwanej „Hotel 
Angielski". Jako budynek monumen
talny ma byó wykonany wmateryale, 
traktowany odpowiednio do znaczenia 
i przeznaczenia swego. Konkurs ogła
sza się tylko dla architektów krajo
wych, bez względu na miejsce ich 
pobytu. Jako ostateczny termin do 
nadsyłania projektów, pod adresem: 
„Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszczę
dności we Lwowie" naznacza się dzień 
31 marca 1888 do godziny 12 w po
łudnie. Projekty mają byó opatrzone 
dewizą, pod którą, w osobnej koper
cie, ma byó wymienione nazwisko au
tora z podaniem miejsca zamieszka
nia. Trzy nagrody są wyznaczone dla 
trzech bezwzględnie najlepszych pro
jektów, mianowicie:

pierwsza nagroda 2000 zł. a. w. 
i ewentualne kierownictwo budowy, 

druga nagroda 1500 zł. w. a., 
trzecia nagroda 1000 zł. w. a. 
Oprócz tego Dyrekeya Kasy 0 - 

szczędności zastrzega sobie prawo za
kupienia dalszych trzech najodpowie
dniejszych projektów, każdy po 600 
złr. w. a. Na wypadek, gdyby żaden 
z nadesłanych projektów nie nadał 
się do wykonania, ogłosi Dyrekcya 
bezzwłocznie ściślejszy konkurs mię
dzy autorami premiowanych, ewentu
alnie i zakupionych projektów, w ró
wnych dla nich warunkach wynagro
dzenia, i powierzy kierownictwo bu
dowy pierwszemu, ze ściślejszego kon
kursu zwycięzkiemu projektantowi, 

nia ofert zabezpieczyć. Projekty iiagrodzone lub zakupione
.^Dotyczące opieczętowane i napi- stają się własnością Kasy oszozędno- 

sem „Oferta na dostawę drzewa war- ści. Koperty, odnoszące się do pro- 
sztatowego" zaopatrzone oferty, mają jektów niepremiowanych i niezaku-
byó najpóźniej do 25 listopada r, b. 
do 12 godziny w południe wniesione 
do c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie.

Formularze na oferty, w których 
potrzebne ilości i rozmiary drzewa 
uwidocznione są, jakoteż ogólne i 
szczegółowe warunki dostawy można 
przejrzeć i otrzymać w biurze inate- 
ryałowem c. k. Dyrekcyi ruchu w 
Krakowie.

Kraków, dnia 3 listopada 1887. 
CL k. D y r e k e y a  rncliu k o le i 

państw ow yeli.

Szematyzm
Królestwa ‘Salicyl i  Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

u a  r o k

* g r 188* - w
n»hvć można po cenie 2  z ł r .  6 0  c t .  

w ekspedycji 
„G A Z E T Y  L W O W S K IE J“

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .
7 0  e t . ,  z których przypada 10 cnt.

na opakowanie i list frachtowy.
SW ~ Szematyzm przesyłam y tylko ca 

niszczeniem należytości z góry. Za pobra
niem należytośel nie przesyłam y Szems- 
tyzm n.

pionych, nie będą wcale otworzone; 
nazwiska autorów premiowanych lub 
zakupionych projektów, ogłosi Dyrek
cya w pismach publicznych. Komisya 
konkursowa pod przewodnictwem na
czelnego dyrektora kasy oszczędności, 
składać się będzie z ośmiu członków, 
% których pięciu fachowych rzeczo
znawców.

Wynik konkursu ogłosi komisya 
do dnia 15 kwietnia 1888 r. Orzecze
nie komisyi jest stanowcze, i będzie 
podane do publicznej wiadomości w 
tych samych dzienn kach, w których 
konkurs ogłoszono. Nazwiska człon
ków komisyi konkursowej podadzą 
dzienniki najpóźniej na 15 dni przed 
upływem terminu do obesłania kon
kursu, Komisya wystawi projekty na 
widok publiczny w tym samym po
rządku, w jakim według daty wnie- 

i sione zostały. Wystawa projektów 
i trwać będzie od 16 do 30 kwietnia 
11888 r.
i Szczegółowy program konkursu, 
! tudzież plan sytuacyjny i niwelacyjny 
gruntu z widokiem przyległego gma
chu, oraz plan sondowania terenu 0 - 
trzymają panowie konkurujący od Dy
rekcyi Kasy oszczędności za zgłosze
niem się.

Lwów dnia 31 października 1887. 
Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszczę

dności we Lwowie.

SCKUT*-M.'.HK£

Dr. Schmidta znany

Plaster na nagniotki
używany od wiele dzie
siątek lat jako bezbole 
sny i pewny środek do 
zupełnego usunięcia na
gniotków.

Skutek tego dr. 
Schmidta plastru na na

gniotki jest zadziwiający, gdyż po kilkora- 
zowein użyciu można każdy nagniotek be/, 
wszelkiej operaeyi usunąć. Cena pudełka z 15 
plestrami i rogową rączką d* wyciągania na
gniotków 25 et.

NB. Przy zakupcie tego preparatu, na
leży uważać, aby każde pudełko na zewnętrz- 
nem opakowaniu, opatrzone było powyższą 
marką ochronną.

Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza Bittnera.

Składy we Lwowie: u Piotra Mikola- 
seha, Zygmunta Ruckara apt. 7717

L. 6477 (7785 1 3)
Ogłoszenie konkursu.

W skutek uchwały rady gminnej z 
dnia 18 października br. rozpisuje się n in iej
szem konkurs na posadę sierżanta policyi 
miejsk.. z płacą roczną 360 złr. i umundo- 
rowaniem.

Ubiegać się o tę posadę mogą tylko 
wysłużeni wojskowi w randze "sierżanta

J |
(feldwebla) lub wachmistrza żandarm eryi.

Posada ta na rok pierwszy jes t prowi
zoryczna.

Do podań które tylko do końca lis to - 
\ pada br. przyjmowane będą dołączyć należy 

a) dowód pełnoletności, b) świadectwo 
moralności, c) świadectwo zdrowia, d)kwa- 
fikacyi teoretycznej i praktycznej, e) znajo- 

, mości obu języków krajowyeh i języka 
' niemieckiego.

Zwierzchność miasta.
Kołomyja, dnia 28 października 1887.

S j j b  p o k o j e ,  z przy należnościami,
5  *  p o k o j e  k a w a l e r s k i e ,

s k l e p y  przy ulicy Brajerowskiej,Kazimierzowsk'*j, 
odnajmuje zarząd reslhosei Emila Beriemiliana Bra 

; jera, Kazimierzowska 37. 4, 87

NASKORNA
W  PARYŻU

ii i i

Maść ta leczy wrzodziankl, pry- . 
'SjfeSzcze, czerwoności, krosty, węgry,

' ' wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała po rosły c h wło sami 
i wszelkie słabóscinaskónie; wsi rzy • 
muje natychmiast wypadanie włosów  
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand."
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 

skiego; — w Krakowie 1 w aptekach pp. Trauczyi- 
skiego, Rcdyka i Wiszniewskiego.

VIR£SCIT FUNDO

Składi ‘płócien i : stołowej bielizny

^  v. lc, uprzyw. fabryki. |

ED. OBERlLEITIINERA SANÓW
-m w s a  X r w r o w l . e ,  6599

plac Maryacki L. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach —  en gros et en detail

wszelkie wyroby swojej renomowanej fabryki
z a ł o ż o n e j  ■w ro isru . I S I '7 .

Największa przędzalnia w Austryi. ‘
Cennik fabryczny na żądanie franco. — PP. kupcom odpowiedni rabat,

Cważam sobie za obowiązek powiadomić Czytelników (Gazety Warszawskiej, Czasu, Gazety Lwow
skiej etc.), ze złożywszy z dniem 1 października b. r. Dyrskeyę zakładu rządowego w Owińsk.ich i na
bywszy ua własność

Zakład leczniczy w Kowanówku
pod Obornikami w W. Ks. Poznańskiem,

przyjmuję na kuraoyę chorych płci obojej dotkniętych zboczeniami umysłowemi i cierpieniemi nerwow.mi.
Zakład w Kowanówku poczyna z dniem 1 bieżącego miesiąca 31 rok swego istnienia. Położony 

w zdrowem miejscu i pięknem otoczeniu, zaopatrzony we wszystkie środki terapeutyczne, któremi się psy
chiatria i newropatologia dzisiaj posługuje, urządzony z wygodami i komfortem, zapewnić może Zakład 
powierzonym mu chorym, tak poi względem leczniczym, jak pod względem ogólnego dobrobytu najko
rzystniejsze warunki.

Mcm nadzieję, że jak przed laty, zaszczyci mnie i teraz P. T. Publiczność zaufaniem, na które ni* 
omieszkam godnie odpowiedziać. 7541

Kowanówka 15 października 1887.
Dyrektor D r .  a £ u i-e * e n sfc r i.

łmatowiess 6
poleca:

Ozernidło glicerynowe
pachnąca, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny połysk, miękezy i potęguje wytrwałość

skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 et.

Smarowidło litewskie
g  do obuwia i skór, miekczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 «t. i 1 złr. ^

Si
I

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełni* 

nieszkodliwy, flaszeozke po 10, 15, 20, 30 i 50 et.

FARBY DO STEMPLI
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 et.

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez guuiy,
fla3Zoezk.'v 30 centów.

I
4i

■ i drukarni Wl. Łosińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Werner*. (Zarządca Władysław J. Weber.)

i
i _______________________________________________

Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. jft 
p i  3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- F5 
Hj niee 1. 20, w Czerniowcach, Rynek i. 2 . 6998 42—0m  -

f e s ?
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